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! Wenty z poszczególnych dziedzin 
j nawki.
; 3) Ustala się zasadę parytetową
j przedstawicielstwa poszczególnych 
I słowiańskich krajów. Prócz tego 
; możliwym będzie zaproszenie na 
Kongres personalnie uczonych sla- 
twistów z krajów niesłowiańskich.

-li Dla przeprowadzenia prac 
przygotowawczych do Kongresu 
Slawistów utworzony będzie komi­
tet organizacyjny w składzie przed 

j stawicieli wszystkich krajów' sło­
wiańskich z przewodniczącym prof. 
A . Wozmesieńskim.

APEL DO INTELIGENCJI
Plenum wezwało komitety sło­

wiańskie do'udzielenia maksimum 
uwagi w sprawie przygotowania 
kongresu slawistów.

Plenum z wielkim entuzjazmem 
uchwaliło apel do inteligencji całe• 

i go świata, wzywający do nieustan 
\ nej walki o pokój i utrwalenie przy 
i jaźni narodów całego świata oraz 
| o demaskowanie zakusów reakcji 
i rap c ri a list gez nej.

Uczestnicy obrad plenarnych wy 
razili swą solidarność z żądaniami 
Kłów i an m ieszkań eó w Korynt ii po* 
łączenia ze swą ojczyzną Jugosła­
wią i wyrazili przekonanie, że spra 
wieli i we dezyderaty bratniego na­
rodu spotkają się z jednomyślnym 
poparciem wszystkich demokratyez 
nych narodów świata.

Prace plenum upływały w atmos 
jerze, przyjaznej współpracy wzajc- 
mtnego zrozumienia i jednomyślnoś­
ci. Plenum wyraziło gorącą wdzię­
czność Rządowi Polskiemu i Pols­
kiemu Komitetowi Słowiańskiemu 
za stworzenie korzystnych warun­
ków dla prac plenum w Warsza­
wie.

jnitetu Słowiańskiego wicemar­
szałka Sejmu Barcikowskicgo ł 
redaktora Miedwiediewa. Redaktor 
•Miedwiediew wybrany - został na 
■stanowisko odpowiedzialnego sekre 
■tarza Komitetu Ogólncsłowiańskie 
go. W  sprawie zwołania drugiego 
■powojennego Kongresu Słowiańs­
kiego plenum powzięło następującą 
uchwałę:
DRUGI KONGRES IV PRADZE
1) Zwołuje się drugi powojenny 

Kongres Słowiański do Pragi w 
drugiej połowie 194S r.

2) Poleca się prezydium Komite­
tu Ogólnosłowiańskiego przedłoże­
nie następnemu plenum Komitetu 
projektu porządku obrad dziennych 
Kongresu, norm przedstawicielst­
wa i opinii co do innych zagadnień 
związanych z przygotowaniem Kon 
gresu.

3) Poleca się prezydium Komite­
tu Ogólnosłcwdańskiego zorganizo­
wanie wymiany informacji między 
komitetami narodowymi co do przy 
gotowań do Kongresu i co do jego 
porządku dziennego.

KONGRES SLAWISTÓW
W  sprawie zwołania Kongresu 

Slawistów, plenum postanowiło:
1) Zgodnie z dezyderatami wypo­

wiedzianymi na Kongresie Słowian i 
skhń w Belgradzie odbędzie się w 
końcu 1917 r. w Moskwie Kongres 
Slawistów. w którym weźmie u-, 
dział 120 osób. — kongres będzie 
miał za zadanie omówienie sprawy

! ..stanu i zadań słowianoznowstwa“ . 
W  poszczególnych sekcjach rozpa- 

; trzone będą ponadto konkretne za- 
jgadnienia slawistyki.

2) W  sekcjach kongresu omówio 
ne będą po dwa, trzy większe pro-

Komitet OgólnosiowiańshI
apeluje do Inteligencji świata

W ARSZAW A. (PAP) — Dnia 
1S czerwca zakończyło się posiedze­
nie Komitetu Ogół nosło w i ański ego, 
które obradowało w Warszawie, w 
pałacu Wilanowskim, w dniach od 
lć  do 1S czerwca 1917 r.

Na plenum rozpatrzono i powzię- 
I to decyzje w następujących spra­
wach :

1) Sprawozdanie prezesa ogólno­
polskiego Komitetu o dokonanych 
pra-cach w okresie po Kongresie 
Słowiańskim i zadania na rok 1917.

2) Sprawozdania przewodniczą­
cych komitetów słowiańskich z ich 
działalności.

3) O przygotowaniu i organiza­
cji Kongresu Slawistów krajów sło 
nciańskich w 19Ą7 r.

1) O zwołaniu drugiego Kongre­
su Słowiańskiego i przygotowa­
niach do tego Kongresu.

5) O następnym plenum KomUe- 
t u O gól nosło wiańskiego.

6) Wybór sekretarza odpowie­
dzialnego Komitetu Ogólnosłowiań 
skiego.

7) Wezwanie do inteligencji całe­
go świata.

Na plenum wpłynęły depesze po­
witalne od Prezydenta RP Boles­
ława Bieruta, premiera Cyrankie­
wicza, jak- również od licznych or­
ganizacji społecznych i poszczegól 
nych działaczy społecznych z Pol­
ski i innych krajów. Plenum ze 
swej strony wysłało depeszę do Pfe 
zydenta RP Bolesława Bieruta i 
premiera Cyrankiewicza. W  związ­
ku z 65-leciem urodzin.i .59-leciem j 
społecznej działalności, plenum wy j 
słało depeszę z pozdrowieniem do j  
premiera Bułgarii Jerzego Dymi- j 
ł̂r owa.

Plenum powołało-do składu Ko-

Program
pobytu Plenum Komitetu

Ogólnoslomiańskiego 
* u?e W ro cła u: iti
W  dniu dzisiejszym przyby­

wają do .Wrocławia członkowie 
Plenum Komitetu OgóJnosło- 
wiańskiego. Przyjazd nastąpi 
na Dworzec Główny o godz. 
7.16 raiło.

W  godzinach ptrzedpołudnio 
wych goście zwiedzą Biuro Pla 
nawania Przestrzennego, zaby­
tki miasta, Państwową Fabry­
kę Wagonów, gdzie odbędzie się 
manifestacja robotnicza.

W  • godzinach popołudnio­
wych goście przybędą na wiel­
ką Akademię z udziałem zespo­
łu tańca i pieśni marszałka Ro 
Kossowskiego w Kali Ludowej, 
następnie będą obecni na przed 
stawieniu „Strasznego Dworu" 
w Operze Dolnośląskiej. O go­
dzinie 23 goście Upuszczą .Wro­
cław.

Premier Cyrankiewicz wygło 
-it na plenum Sejmu expose, w 
którym stwierdził, że Rząd wy 
łeniony w czasie wyborów w 
dniu 19 stycznia nie zawiódł 
wyborców.

W  ciągu tych pięcia miesię­
cy poczyniliśmy dalsze postępy 
w odbudowie Ziem ' Odzyska­
nych.

Dotychczasowe wyniki zaw­
dzięczamy konsolidacji j spraw 
ności Rządu, 

i Następnie Premier przeszedł 
i do omówienia polityki zagrani 
i ćznej. Polska jest wierna we 
[ wszystkich swoich posuńię- 
; ciach na terenie międzyuiarodo 

w cm zasadom ONZ, zarówno 
w dziedzinie rozbrojenia jak i 
kontroli energii atomowej.

Podstawą naszej polityki za_ 
graniczej jest i będzie niezmien 
na przyjaźń i współpraca z na 
szym wschodnim sąsiadem —  
Związkiem Radzieckim. •

Ta przyjaźń dała owocne wy 
triki: jak  życzliwe stanowisko

Plenom Komitetu Wszecb- 
glowiańskiego po krótkim po­
bycie w  Łodzi zjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Wrocławia.

Obrady warszawskie przy­
niosły wiele cennych uchwał 
i  przyczyniły się w znacznej 
mierze do seementowania na­
rodów słowiańskich w  jedną 
wielką potężną rodzinę, sięga­
jącą od Bałtyku po Adriatyk, 
« a  Uralu po Odrę.

Komitet Słowiański nie jest 
organizacją czysto polityczną, 
czy też czysto kulturalną. IV 
obradach warszawskich brali 
udział zarówno najwybitniej­
si politycy, uczeni, artyści, jak 
j technicy oraz działacze' spo-' 
łeczni, Współpraca między 
naszymi narodami nłe może 
rozwijać się na jednym tylko 
odcinku, w jednym tylko sek­
torze: musi ona obejmować
całokształt życia.

Poczucie jedności słowiań­
skiej, choć przez długie wieki 
tłumione zawsze pozostało ży­
we i silne. Niestety, w wielu 
krajach przed w?ojną doszły 
do władzy reżimy, które w  
interesie wrogów Słowiańszczy 
zny starały się to poczucie 
osłabić, wyplenić i zniszczyć.

Wielka wojna ujawniła w 
całej pełni skutki takiej poli­
tyki. Zarówno w pierwszej, 
jak i w drugiej wojnie świat 
słowiański ponosił największe 
ofiary. Nie byłe takiego fron­
tu w Europie, gdzieby nie gi- 
Bęłi Słowianie za swoją .< cu­
dzą wolność. Na słowiańskich 
ziemiach rozszalał największy 
terror hitlerowski, ale tu za­
razem wybuchła pierwsza,
bezpardonowa watka o wol­
ność. Kiedy na innych fron­
tach świata chodziło o naftę, • - 
węgiel, przewragę techniczną
i strategiczną, my toczyliśmy 1 
waikę o śmierć łub życie.

Braterstwo broni zespala 
silniej, niż papierowe umowy. 
Braterstwo nieszczęścia łączy 
i: a zawsze.

Zagranica często wysuwa 
różne mylne, ironiczne przy­
puszczenia o działalności K o­
mitetu Słowiańskiego, o jed­
ności polityki wszystkich
państw słowiańskich. Rozsie-
waczc takich nastrojów nie 
zdają sobie sprawy z jednego: 
Obecna polityka państw sło­
wiańskich, ich współpraca go­
spodarcza i kulturalna jest ■ 
aktem samoobrony, a nie a- 1 
gresji; jest wyciągnięciem 1 
właściwych wniosków z hi­
storii, nie imperializmem. Na­
rody nasze są młode i ekspan­
sywne, ale leży przed nimi
taki ogrom pracy, że trzeba 
będzie wysiłku pokoleń, aby 1 
naprawić to, co zniszczył nie­
przyjaciel.

Stąd płynie nasza jedność.

PROF. W. KURASZKIEWICZ 
— SŁOWIANIE W OBO­
ZIE KONCENTRACYJ­
NYM.

Z. DEC MOSKWA —
MIASTO PRZYSZŁOŚCI 

DAMIAN BIEDNY J — MO­
SKWA — WARSZAWIE 

CEDOMIR MINDEROWICZ — 
HYMN PAŃSTWOWY

Następnie Premier stwierdził, 
że pomyślnie układają się na* 
sze stosunki z Rumunią. Szwe­
cją. Stanami Zjednoczonymi, 
Wielką Bytanią, Danią i Nor­
wegią.

(Dalszy ciąg na str. 2-iej)

Generalissimusa - Stalina oraz 
min. Mołotówa na Konferencji 
Moskiewskiej w sprawie granic.

Nastąpił przełom w stosun­
kach między Polską a Czecho­
słowacją. Po podpisaniu ukła­
du o przyjaźni przystąpiliśmy 
do rokowań gospodarczych.

EXin tan CffMiGZa
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Izlś w numerze:

j krze żywiołu słowiańskiego o** 
sięgnęliśmy: jedność słowiańską, 
solidarność słowiańską. I w
imię właśnie tej rozumnie poję­
tej współpracy słowiańskiej po­
wiadamy: GRANICA NA ODRZE 
I NYSIE — TO GRANICA CA­
ŁEJ SŁOWIAŃSZCZYZNY/4

W rocław, który ma zaszczyt 
gościć plenum KOMITETU O* 
GÓLNO - SŁOWIAŃSKIEGO, 
jest nie tylko zachodnim . ba­
stionem Polska, ale i całej Sło­
wiańszczyzny. Na tym polega 
znaczenie Ziem Odzyskanych 
dla Słowiańszczyzny.

My posiadamy najdłuższą gra 
nicę wśród Słowian z Niemca* 
ci, z którymi od przeszło tysiąc 
lat prowadziliśmy nierówny, bo 
nieskoordynowany bój. Tym ra 
zem po ostatniej wojnie zrozu­
mieli Słowianie, że tylko ich 
rzetelna solidarność, obejmująca 
całokształt życia polityczno-sp» 
łeezuego, kulturalnego i gospo- 

i parezego jest funramentem rir 
! ehu słowiańskiego

Odrą i Nysą.
Gdyby testament Bolesława 

Chrobrego, budziciela zachod­
niej Słowiańszczyzny był przez 
jego spadkobierców wykonany, 
słowem, gdyby Polska umiała 
wygrywać nie tylko wojny, ale 
i czasy pokoju, wtedy utrzymu­
jąc wododział Odry i Nysy wy­
trąciłaby Niemcom z ręki ten 
ważny atut wt ich zdobywczej 
roli.

Niestety! Największy wróg, a 
przysłowiowe skłócenie słowian 
przysłowiowe sk.ocenie słowian 
skie. „Jesteśmy, Słowianie, jak 
szereg rąk sterczących w t górę z 
wrogiego żywiołu, a wygrażają­
cych sobie wzajemnie" —  ktoś 
słusznie o  nas powiedział. Tym 
razem, po  tej straszliwej masa*

germańskiego „Drang nach O  
słen“ i słowiańskiego „ciągu" 
na zachód, wychodził na niekó 

jrzyść Słowianom. Polityka Karo 
| la Wielkiego, Fryderyka Prus- 
| kiego, Bismarcka i Hi tlera spy 
■chała ich z. linii: Łaba — Odra 
i—  Wisła. Hitlerowski ..Drang 
nach Os len" sięgał nawC do gór 
gruzińskich, do ostatniej niezdo 
byłej słowiańskiej stolicy. Sta­
lingrad —  drugi Grunwald —  
oca lrl Słowia ń s zc zyz-nę ’

Polska, a z nią i Słowiańszczy 
zna cała, wróciła nad Odrę i 
Nysę. Powrót ten jest nie tylko 
aktem sprawiedliwości dziejo­
wej, ale jest on również aktem 
rozumu politycznego Polski i 
jej szczerych przyjaciół. Klucze 
pokoju Europy złożone są nad

i stednim niżem niemieckim. Stąd 
1 niespokojne plemiona germań- 
j skie rozlewały się po całej E ir 
I ropie, na południe, na zachód, 
j na wschód.

Rolnicy Prasłowianie, upodo- 
i hali sobie równinę między O*
| drą a Dnieprem, przez którą 
przelewały się różne, głównie | 

’ germańskie fale etniczne z za­
chodu na wschód, z północy na 
południe. Te fale zalewały Sło 
wian, a niektórych zmuszały do 
szukania nowych siedzib na ,po 

■ łttdniu, wschodzie i zachodzie. 
Ci co poszli na zachód, pod Ł a­
bę i za Łabę, najgorzej na tym i 
wyszli. Ulegli germanizacji.

A zatem wiekowe zmagania 
' Słowiańszczyzny z german iz­
mem czyli tysiącletni bilans

Ca cLsUen niesie.
Stąd płynie nasza jedność

Od chwili, kiedy barbarzyń­
skie ludy północy, błękitnookie, 
Womł-ryże, wyniosłe nordyki, 
opuściwszy zlodowaciałego psa 
skandynawskiego, parły sprag­
nione „słońca południa" ku Mo 
nzti Śródziemnemu; od tej chwi 
li losy dwu indoeuropejskich 
plemon Słowian i Germanów 
sprzęgły się nierozerwalnie. Za 
ciasno i za zimno było Germa­
nom na psie skandynawskim, 
na półwyspie jutlandzkim z są-

SM anszczyzna a Ziemie O W n e
A
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Regulacja cen
Ze wszystkich stron krata 

sygnalizowana jest znaczna 
zniżka cen i to zarówno w 
dziedzinie towarów rolniczych 
t przemysłowych (zboże, prze­
twory mięsne, meble) jak< i u- 
sług (cenniki krawieckie I 
szewskie). Energiczne wystą­
pienia władz w walce ze spe­
kulacją oraz uchwalone ostat­
nio przez Sejm ustawy — wy­
dają już dobre rezultaty.

Dla wykonania ustawy o 
zwalczaniu drożyzny Minister 
Przemyślu I Handlu powołał 
przy ministerstwie Biuro Cen, 
które obejmie całość zagad­
nień zarówno ekonomiczno- 
poiitycznych jak i organiza­
cyjno -  administracyjnych 
walki % drożyzną.

Biuro cen będzie więe gro­
madzić wszelkie materiały «- 
raz prowadzić będzie studia 
nad kształtowaniem się cea 
zarówno na rynku krajowym, 
jak i zagranicznym, analizo­
wać będzie poszczególne ele­
menty kalkulacji handlowej 
oraz wypracowywać będzie 
wytyczne ogólne w zakresie 
polityki cen.

Biuro Cen będzie miało też 
ważne zadanie przy organiza­
cji Komisji Notowania oraz 

Komisji Cennikowych, o któ­
rych powołaniu donosiliśmy w 
dniu wczorajszym.

Komisje notowań pomyśla­
na są jako nieduże zespoły, 
utworzone przy prezydentach 
miast wydzielonych oraz sta­
rostwach powiatowych. Zada­
niem tych komisji będzie no­
towanie cen rynku wewnętrz­
nego, przede wszystkim w za­
kresie artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby, ponadto 
na zlecenie władz przemysło­
wo - handlowych także i in­
nych artykułów. Komisja po • 
kiadać będzie sieć terenowych 
korespondentów, o odpowied­
nich kwalifikacjach facho­
wych. W ośrodkach więk­
szych notowania będą doko­
nywane codziennie, w ośrod­
kach mniejszych jedynie w 
dal targowe.

Komisje cennikowe tworzo­
ne będą na szczebla wojewo­
dów oraz równorzędnych im 
prezydentów miast tudzież na 
szczeblu starostów. W Komi­
sjach tych weźmie szeroki n- 
dział czynnik społeczny oraz 
samorząd gospodarczy, handel 
spółdzielczy i państwowy. Do 
zadań Komisji Cennikowych 

będzie należało ustalenie cen 
hurtowych i detalicznych tar­
gowych artykułów spożyw­
czych.
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W stylu i t lsgfafjszfsyai
PRAGA — Przedstawiciel dyploma­

tyczny Węgier w Pradze zrezygno­
wał ze swego stanowiska i opu­
ścił gmach poselstwa.

BUDAPESZT — Trzej posłowie do 
parlamentu węgierskiego złożyli 
tutaj oświadczenie protestująca 
przeciwko propozycji odbycia wy­
borów na Węgrzech pod kontrolą 
międzynarodową.

NOWY JORK — We wrześniu odbę­
dzie się poświęcenie miejsca pod 
pomnik ku czci poległych bojow­
ników ghetta warszawskiego oraz 
sześciu milionów Żydów zamordo­
wanych przez hitlerowców. W 
miejscu gdzie stanie pomnik zło­
żona będzie urna z ziemią z ghet­
ta warszawskiego i obozu. Na cze­
le komitetu stanął znakomity ma­
larz polski Artur Szyk.

HAGA — Holenderskie związki za­
wodowe, związek kobiet i organi­
zacje młodzieżowe zwróciły się 
do rządu z apelem o natychmia­
stowe zaprzestanie działań wojen­
nych i zmniejszenie wojsk w In­
donezji.

MOSKWA — Ambasador brytyjski 
w Moskwie przeprowadził rozmo­
wą z min. Mołotowem na temat 
Węgier. ■«*.

RZYM — Włoski minister skarbu o- 
świadczył, że Włochy nie będą w 
stanie zrównoważyć Swego budże­
tu przed rokiem 1950.

Konsyliom trzech Mocarstw nad receptą USA

Czy można ufać planom Marshalla?
PARYŻ. (Obsł. wł.) — Po ros- 

,mowach Beyina i Bid a alka ogłoszą 
<ny został oficjalny komunikat fran 
euskiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych, który wita z zadowole­
niem projekty dotyczące zorganizo­
wania współpracy gospodarczej 
między krajami Europy oraz po­
mocy, której mógłby udzielić rząd 
Stanów Zjednoczonych, by uczynić 
tę współpracę skuteczną.

Komunikat oświadcza dalej, że 
pomoc amerykańska może dać wy­
niki ,o ile kraje europejskie uczy­
nią maksymalne wysiłki dla rozwi­
nięcia tej produkcji, to której przo­
dowały przed wojną

Dalej stwierdzono, że programy 
odbudowy ekonomicznej Europy po 
winny być ustalone przez wszyst­
kie kraje europejskie gotowe do tej 
akcji łącznie z odpowiednią orga­
nizacją OAZ.

Wobec pilności powzięciaxodpo­
wiedniej inicjatywy ministrowie Bi ■ 
dault i Bevin postanowili zapropo 
nować min. Mołotowi, by zebranie 
ministrów spraw zagranicznych IF. 
Brytanii, Francji i ZSRR, odbyło 
się w ciągu tygodnia po 23 czerwca.

Po spotkaniu z min. Berinem mi­
nister Bidault przyjął radzieckiego 
Charge d‘affaires w Paryżu Iwana 
A wałowa, którego poinformował o 
wynikach rozmów brytyjsko- fran­
cuskich.

Mm. Beviu opuścił Paryż udając 
się na debatę na temat polityki za­
granicznej w Izbie Gmin. Dzienni- ' 
karze, którzy byli obecni na lotni­
sku stwierdzają, że min. Benin był 
w poważnym nastroju i odmówił \ 
wszelkich wyjaśnień. Po przybycia 
BerLna do Londynu brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych oświad­
czył dziennikarzom, że nie ma nic' 
do powiedzenia poza oficjalnym ■ 
komunikatem.

Z prasy francuskiej organ cen­
trum „Combat“  stwiedza, że Euro-, 
pa musi zrozumieć rolę jaka przy­
pada jej w ciężkiej odbudowie ca­
łego kontynentu nie wyłączając Z.

Statki w Ameryce
ruszpiy za cenę 5 proc,

podwyżki
WASZYNGTON (API). —

Strajk marynarzy, który spara 
liżował cały ruch okrętowy, zo 
stał wczoraj częściowo zakon" 
czony, gdyż właściciele statków 
w Zatoce Meksykańskiej i na 
Wybrzeżu Atlantyckim zgodzili 
się na podwyżkę płac o 5 pro­
cent.

Expose premiera Cyrankiewicza przed Sejmem
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił następnie postęp w dzie 
dżinie normalizacji stosunków 
między Polską a Anglią, wymię 
niając tutaj układy handlowe i 
finansowe, które zostały ostat­
nio zawarte.
- Wyjaśnienia wymagają także 
zagadnienia wynikłe z demobili 
sa*ji żołnierzy polskich w  W . 
Brytanii,

Mimo trudności pęd do po­
wrotu do kraju b. żołnierzy poi 
skich za granicą wzmógł się, 
świadczy o tym fakt, że w ma­
ju powróciło do Polski 15 tys. 
ooób.

Oczekuje się załatw ienia spra 
wy repatriacji Niemców do bry 
tyjskiej strefy oraz przyspieszę 
nia repatriacji Polaków z We­
stfalii.

Polska nie będzie szczędziła 
wysiłków w celu zacieśnienia 
współpracy ze Stanami Zjedna 
ezonymi, co stanowi poważny 
czynnik do ustalenia trwałego 
pokoju 1 odbudowy ekonomicz­
nej.

Opinia Polski jest zgodna co 
do tego, że nieszczęściem dla 
Europy byłoby rozbicie na dwa 
obozy. Dla stabilizacji stosun­
kowy w Europie niezbędne jest 
formalne załatwienie sprawy na

Prywatny handel z  zagranicą
pozwija sie coraz lepiej

szyeh granic zachodnich. W ypo 1 
wiedzi sugerujące rewizję na­
szych- granic na rzecz Niemiec 
nie sprzyjają stabilizacji poko­
ju.

Sprau^y niemieckie
Następnie Premier zaznaczył, 

że nastąpi wkrótce uregulowa­
nie stosunków z Francją, Z .u*
uwagą śledzi Rząd rozwój zagad 
nien niemieckich. Rozwiązanie 
fcegó zagadnienia wciąż nie jest 
jeszcze osiągnięte. Polska jako 
bezpośredni sąsiad Niemiec, be 
dzie nadal poświęcała baczną 
uwagę rozwojowi wydarzeń w 
te dziedzinie.

Następnie premier Cyran kle* 
wica omówił sprawę postępu 
akcji osiedleńczej i repotoniza- 
cji Ziem Odzyskanych, ponadto 
sprawy rozwoju przemysłu i 
wymiany towarowej.

Przemysł uizmaga 
produkcje

Premier podkreślił, że mimo 
ciężkich warunków, w jakich 
nasz przemysł się rozwijał, prze 
mysł nasz w niektórych gałę­
ziach produkuje więcej niż w 
latach 1937 38, przy czym podał 
cały szereg danych w procen­
tach.

Szybkość wzrostu produkcji 
na przestrzeni ostatniego roku 
tj. od maja 1946 do maja 1947 
r. pozwala przypuszczać, że jm»* 
ziom przedwojenny we wszyst­
kich dziedzinach przemysłu w 
niedługim czasie zostanie.osiąg 
nięty. Zadaniem przemysłu jest 
nie tylko sama produkcja, ale 
produkcja rentowna.

Stabilizacja cen
W  dalszym ciągu Premier o* 

mówił sprawy stabilizacji cen i 
zaznaczył, że rząd otrzymał peł 
nomocnlctwa w walce ze speku 
laeją i nadużyciami.

Również wskazał na rozwój 
spółdzielczości polskiej. Może­
my stwierdzić, że objawy pani 
ki zbożowej zostały w znacz­
nym stopniu opanowane.

Wybitną pom oc wr tej dziedzi 
nie otrzymała i otrzymuje Pol­
ska ze Związku Radzieckiego i 
TJNRRA. Omawiając pom oc zza 
granicy, Premier stwierdził, że 
Polska, .jako państwo, które by 
ło jędrnym z pierwszych jakie 
wystąpiły przeciwko Niemcom 
i ponosiło ciężar wojny w- naj­
wyższym stopniu ma prawdo do 
dalszej pom ocy zza granicy. •

Premier omówił następnie 
sprawę aprowizacyjną ludności

Walka ze spekulacją w całym kraju

pracującej, która korzysta * 
kart asprowrzący juycłi, zazna­
czając, że realizacja tych kart 
jest uzależniona od posiada­
nych zasobów.
Otrzymamy SOO.GO0 toa 

zboża
Starania Polski w uzyskania 

pom ocy zagranicznej w zboża, 
zostały uwzgiędńionc przez Mię 
dzynarodową Radę Żywnościo­
wą, na sku tek czego -Polska o- 
tezy ma tys. ton zboża.

Ponadto pomoc U NR RA zosła 
ła przedłużona do 'k oń ca  czerw­
ca. Uznane zostały potrzeby ży  
wnościowe Polski również po 
zł i k wj d ow a « i u U N R1 iA , . : . .

Następnie zostały om ówione 
zagadnienia rolnictwa i kwestie, 
zagospodarowania Ziem Odzy­
skanych.

Premier wskazał na postępy 
w dziedzinie komunikacji. -

Przechodząc do soraW finaa 
sowych Premier podkreślił, ż« 
rząd będzie twardo ałe sprawi* 
dliwie stał na straży polityki (U) 
datkowej. Istnieją podstawy do 
twierdzenia, że budżet w 1943 
będzie całkowicie zrównoważ*
ny-

Rząd nie nosi się z zamia­
rem przeprowadzenia reform y 
walutowej, lecz dąży do stabiii 
zacji złotego. PrzedBtawiłeu* 
W ysokiej Izbie najistotniejsze 
problemy naszej sytuacji gospa 
aarezej. Trzeba stwierdzić, że 
walka o gospodarkę narodo­
wą trwa, jest to walka o  wyko 
nanie planu 3-lełniego.

W ażnym jest zagadnienie feea 
pieezeństwa w kraju, uważam, 
że w tej dziedzinie postępuje­
my naprzód, czego wyraźnym 
dowodem była amnestia, któ­
ra umożliwiła 59.576 osobom  
przyłączenie się do odbudowy 
kraju. Na ukońezeniu jest ak­
cja oczyszczania kraju z band 
UPA.

W  ostatnich dniach na tere­
nie całego kraju delegatury Ko 
misji Specjalnej działają w po­
rozumieniu z partiami politycz 
nynaa, brygadą ochrony skarb o 
wej i przeprowadziły szereg a" 
kej i kontrolnych. W  Szczecinie 
ekipy kontrolne odwiedziły 280 
sklepów sporządzając 88 proto 
kół ów karnych w stosunku do 
kupców pobierających nadmier 
ne ceny za chleb, mąkę, cukier, 
mięso, tłuszcze, papierosy i ma 
teriały tekstylne. 14 spekulan­

tów odeśle się do obozu pracy.
W  Zamościu skontrolowano 

60 sklepów i sporządzono 28 
protokółów- karnych.

W  .Wałbrzychu brygady kon­
trolne odwiedziły 132 sklady 
spożywcze, 22 piekarnie i 17 
składów rzeźnickich i kilka re 
stauracji. Sporządzono 16 pro­
tokółów.

Przeprowadzono też kontrolą 
w Bielsku, Dziedzicach, Żywcu 
ikL Na teręsuia G&satyiią skon*

trałowano 471 punktów sprze­
daży, przy czym sporządzono 
123 protokóły. Kilkunastu spe­
kulantów powędruje do obozu 
pracy.

Przeprowadza się intensywne 
szkolenie kadr kontrolerów 
społecznych w- Warszawie. W  
dniu wczorajszym ukończyło 
kursy 500 kontrolerów, rekru­
tujących się przeważnie ?.e 
związków zawodowych i ligi 
kobięt.p v.

Przyjazd
ekspertów z Amergki

WARSZAWĄ (PAP). W dniu 19 bm. 
na zaproszenie Rządu Polskiego, przy 
była do Warszawy 4-osoibowa delega­
cja ekspertów Międzynątodowege 
Baniku Odbudo-wy w Waszyngtonie, w 
składzie następującym: Elmer Borland 
— z Departamentu pożyczkowego 
William Weik — szef wydziału wacho 
<łn;o - europejskiego, Samuel Lipko— 
wi'tz — ekspert techniczny i H. P. 
Hebley — ekspert węglowy..

Kolejarz
wywozi! żywność

za obcą uialutę
POZNAŃ. (API) — Organy H ei  

cze M. O. wpadły na trop afery wa­
lut owej na terenie Poznania. Głów­
ną sprężyną okazał się niejaki Sta 
nisław K oskki, funkcjonariusz ko­
lejowy, który wyzyskując zajmowa 
ne stanowisko służbowe, wyjeżdżał 
często do Berlina, zabierając po­
ważne ilości żywności i różnych ar­
tykułów pierwszej potrzeby, które 
wymieniał na złoto i obcą walutę, 
W  wyniku przeprowadzonej rewi­
zji znaleziono walut zagranicznych 
na ogólną sumę półtora miliona zło 
tych oraz wykryto kilka futer i li­
czne inne wartościowe przedmioty.

Kosicki został przytrzymany i ofl 
dany do dyspozycji Prokuratury 
Wojskowej przy DOPKP w Pozna­
niu, Dalsze śledztwo w toku.

SŁOWO POLSKIE Sr. 13’ł Str %

mil. zŁ
Sektor prywatny eksportował 

głównie jaja do Szwajcarii, wikli­
nę i wyroby wiklinowe do Szwecji, 
Belgii, Danii, Holandii, ryby (ło­
soś) cło Szwecji i Anglii, nasiona 
do Szwajcarii, Belgii, Danii, Holan 
dii i inn.

Import obejmował głównie far­
maceutyki i chemikalia, które spro- j 

, wadzano ze Stanów Zjednoczonych, i 
Gzweeji, 'Szwajcarii, śledzi z An- j 

I (glii, części zegarmistrzowskie z e • 
(Szwajcarii, pieprz z Holandii i róż j 
ne artykuły z wielu krajów Europy 
jak z Austrii, Czechosłowacji, Fran 
cji i Portugalii.

•

Ukradziono
1100 ampułek penicyliny

ŁÓDŹ. (PR) — Vf Łodzi miała 
miejsce ostatnio wielka kradzież 
penicyliny w Centralnej Składnicy 
Sanitarnej. Złodziejom udało się 
wynieść ponad 1.100 ampułek peni­
cyliny.

M ARSZAWA. — Zrzeszenie Im­
porterów i Eksporterów RP., sku­
piające w swych kołach organiza­
cyjnych około 320 esłonków — firm 
prywatnych, przystąpiło ostatnio 
■do reorganizacji swej struktury, po 
przez tworzenie nowych grup bran 
żowych. Według planu. Zrzeszenie 
powołać ma 16 oddzielnych grup 
branżowych. Do tej pory zorgani­
zowano już 8 takich grup.
I Handel zagraniczny sektora pry 
teałnego rozwija się coraz pomyśl­
niej. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że podczas gdy w ub. r. 
obroty Zrzeszenia były bardzo nie­
znaczne, w rb. osiągnęły już pewną 
pozycjęf ze stałą tendencją do wzro 
stu. W  pierwszym kwartale rb. fir 
my prywatne? skupione w Zrzesze­
niu dokonały- transakcji zagranicz­
nych na ogólną sumę 230 mil. zł. 
Na import przypada tu suma 160 
mil. zł.

Poważny wzrost obrotu gotówko 
wego zaznaczył się w miesiącu 
kwietniu, w którym wyniósł około 
200 mil. zł, z czego na import przy­
pada 130 mil. zł, a na eksport 70 
mil. zł, podczas gdy na eksport 70

o  groźbie jaką przedstawia polity­
ka Departamentu Stanu dla przy­
jaźni między ZSRR i zachodem. 
Nie należy się dziwić, że kraj, któ­
remu grozi się atomową dyploma­
cją nie chce zbyt pośpiesznie anga-: 
żować się w rozmowy, którym do-1 
jtyehezas towarzyszyły uderzenia i 
pięścią w stół. I

S. R. R. Niemcy mogą jutro zmarł 
wychwstać, lecz ich martwych-* 
wstanie musi nastąpić po odbudo­
wie całej Europy.

„Hnmanit&t cytując wypowiedzi 
gazet amerykańskich stwierdza, że 
nie może mieć zaufanie do szczero­
ści intencji Marshalla. Wydaje im 
ąię że przesadzamy gdy mówimy



•i'fi i': ; ■ : gl!
Minąwszy Pragę, jedną z nielicz­

nych stolic europejskich, którym 
udało"Stę upiknąć zniszczeń wojen­
nych, zaczepiwszy po drodze o smut 
ny i zrujnowany Budapeszt, czynią 
cy wrażenie, jakgdyby nie mógł do­
ścignąć zmian, jakie się dokonały, 
zbliżaliśmy się do Belgradu, stoli­
cy Nowej Jugosławii.

Belgrad przyjął nas deszczem. Od­
puszczamy dworzec i wspinamy się 
autami po stromych ulicach, spo­
glądając ciekawie na miasto sło­
wiańskie, na architekturze którego 
okres minionej niewoli tureckiej 
wycisnął dość widoczne piętno.

Miasto młodych 
i pracy

Dzisiejszy Belgrad, stolica Ser­
bii a zarazem stolica Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii słu­
sznie nazwano miastem młodych 
i pracy. Nie widać już gruzów zu­
pełnie, miejsce ich zajęły planty, a 
najczęściej wznoszą się już nowe 
budowle. Bano tłumy ludzi i mło­
dzieży, śpieszących do zajęć i po­
wracających koło południa do do­
mów. Jeszcze raz w wieczornej po­
rze zaroją się ulice miasta — szcze 
golnie Plac Terazie. bywa wtedy 
bardzo ożywiony. W racają anta, 
zapełnione brygadami młodzieży, 
która tak ofiarnie podjęła trud od­
budowy zniszczonego pożogą wojen 
ną kraju, naprawiając mosty, dro­
gi, linie kolejowe, a nawet budując 
nowe (linia kolejowa Breko — Ba- 
norici dłng. 90 km). Pomaga ona 
również rządowi w wysiłku nad 
uprzemysłowieniem tak bogate­
go w niewyzyskane przed wojną na 
leżycie bogactwa naturalne kraju 
i  do zwalczania analfabetyzmu 
przez oświatę.

Ożywiony jest ruch wydawniczy, 
unormowana praca w szkolnictwie 
niższym i ośrodkach naukowych. 
Gdzie niegdzie spostrzegamy mię­
dzy sklepami wielkie magazyny 
(państwowe (np. Nama), gdzie moż 
na kupie prawie wszystko, podob­
nie jak w wielkich domach towaro­
wych szeregu stolic europejskich. 
Zracjonalizowanie niektórych pro­
duktów wiąże się ściśle z dewasta­
cją i wyniszczeniem kraju w okre­
sie wojny oraz ze suszą, która la­
tem ubiegłego roku nawiedziła tak 
dotkliwie Jugosławię.

Jesteśmy tej samej kriui
Jugosłowianie są grzeczni i u- 

przejmi. „Jugosławia jest krajem 
ludzi, którzy noszą radość w sercu 
i którzy z uśmiechem idą przez ży- 
<ńe" oto jaki sąd o mieszkańcach 
Jugosławii wydali przybyli' tam 
właśnie Słowianie z Ameryki. I  jak 
bardzo są serdeczni dla nas, Pola­
ków... Odczuwaliśmy to nie tylko 
w ośrodkach tak czynnego Towarzy 
siwa W spółpracy kulturalnej Jii- 
g /sław ii i Polski, odczuwaliśmy to 
na każdym kroku i przy każdym z 
nimi zetknęciu.

Opuszczamy Belgrad i udajemy 
się. do Republiki Chorwackiej. W ar 
to przypomnieć, iż prezydentem jej 
jest poeta - partyzant Nazor. Istot­
nie, i „muzy nie milczały podczas 
tej wojny". Zagrzeb... Niezapomnia 
ny wieczór w  ośrodku Towarzyst­
wa Przyjaźni Chorwacko-Polskiej 
i niezapomniane przedstawienie w 
Teatrze Narodowym, gdzie zespoły 
ludowe, sprowadzone z różnych oko 
lic Jugosławii w strojach barw­
nych i malowniczych, wykonywały 
tańce narodowe, ni. inn. „kolo", któ 
ry łącząc wszystkich dłońmi, uosa­
biał może odwieczną tęsknotę lu­
dów Jugosławii do powszechnego 
braterstwa i jedności.

Na odcinku z Lubiany do Bledu 
towarzyszyła nam dalej Sawa 
zbocza Alp Julijskich i zarysowu­
jące się w oddali Karawanki, nasu 
wając nieodparcie myśli o wpływie, 
jaki na narody Jugosławii wywar­
ła przyroda ich kraju, która była 
również sprzymierzeńcem partyzan 
ta w jego walce.

Rozstrzelan 
jako zakładnik

Widzieliśmy też rzeczy smutne. 
Begunje.... Napis widniejący n wej­
ścia zawiera słowa: „Za svóbodu 
dali so śh len je“ . Wiele krzyży. 
Zbliżam się i czytam pierwsze z 
brzegu napisy: „K roupe' Pavel, u- 
streljen kot ta lec" (rozstrzelany ja ­
ko zakładnik), „Kranje Joze, padel

kot falec"... — Ale słusznie powie­
dział ktoś, iż Jugosławia nie stoi 
nad grobem z załamanymi rękami, 
— twarda i  zahartowana, wczoraj 
walcząca a dziś w niemniej heroiez 
nym wysiłku powstająca z gruzów 
i zgliszcz do nowego życia.

Poznając bliżej kraj Jugosławii, 
doznawaliśmy coraz silniejszego 
uczucia wspólnoty i bliskości. Po­
dobna do naszej przeszłość history 

| ezna, wypełniona walkami o nie,pod 
| ległość, zmienne losów koleje, wal- 
j ka i ofiary poniesione w czasie o- 
j statniej wojny, podobne osiągnię­
cia w dziedzinie przemian ustrojo­
wych. wreszcie 1 podobne trudnoś­
ci.. Wczoraj nasz Gdańsk, Śląsk, 
Pomorze, a- dziś ich Triest. Istria, 
Gorycja, Karyntia... Dziwnie przy­
pomniały mi się słowa speakera z 
Londynu, który w owych pamięt­
nych dniach wyzwoleńczych zry­
wów narodów Jugosławii, gdy na 
nią zwrócone były oezy świata, za­
powiadał: „Jugosławia stanowi wy 
spę wśród zalanej morzem niemiec­
kim Europy". — Tak, tempora mu- 
tantur...

Kilka godzin ir Lubaniu
I  jeszcze w drodze powrotnej kil­

ka godzin przebywać będziemy w 
sercu Republiki Słoweńskiej Łu- 
blanie, doznając tej samej serdecz­
ności i gościnności i znowu dni kil­
ka będziemy się przechadzać ulica­
mi Belgradu, tej narjdunajskiej 
twierdzy słowiańskiej, pomimo wie

TJśmiech, Jugosławii

jącej zimnej „koszawy" przed po­
wrotną drogą do Polski.

Ostatnie uściski dłoni, wymienia 
ne na dworcu... •

A  więc żegnaj, gościnna Jugosła­
wio!... I  chcemy wyrazić raz jesz­
cze, że partir ce irest pas mourir.

— Że nie odjeżdżamy, aby zapom­
nieć, że nwozimy z sobą nieprze­
mijające wrażenia i przeświadcze­
nie bliskości i związków, które tajk 
silnie zadzierzgnęły się pomiędzy 
nami...

BEM.

Moskwa - miasto przyszłości
Każde miasto ma swoje duchowe 

oblicze; dotyczy to zwłaszcza pań-; 
stwowych stolic, w których, od zwie r 
ciedla się łuYtoria danego narodu. 
Są jednak miasta, które przekracza 
ją te ramy, które oprócz narodo­
wych — skupiają w swej fizjono­
mii cechy ogólnoludzkie — stają się 
wyrazicielami tendencji i prądów 
dziejowych, nurtujących całą ludz­
kość, centrami politycznymi i kul­
turalnymi świata.

W  starożytności były to takie 
miasta, jak Babilon, Ateny i Rzym 
w czasach nowożytnych rolę tę od­
grywał- dłuższy czas Paryż —- „sto­
lica świata". Dziś Paryż stracił to 
•znaczenie.

Centrum dziejowego rozwoju 
przeniosło się na wschód —• do Mo- 
iskwy, która zwolna — i coraz wy­
raźniej —  staje się metropolią nie 
•tylko olbrzymiego państwa, Jeez 
■także całej naszej półkuli.

K IL K A  DAT HISTORYCZNYCH
W  roku bieżącym Moskwa obcho­

dzić będzie 800-ną rocznicę swego 
•istnienia. Najstarsze wiadomości o 
•istnieniu Moskwy pochodzą z roku 
1147. Do znaczenia, dochodzi mia- 
isto za rządów Wielkiego Księcia

Moskwa - Warszawie
D ziś nasze armaty
W am , oswobodziciele Warszawy, grzmią wiwatem! 
Uroczystym sygnałem wielkiej epoki.
T o  dwóch stoiie zew rozśpiewany, 
to blask zorzy w zimowy poranek, 
tryum f zwycięskiej epoki.
Warszawo, wróg eię przez lata rozrywał, 
jakby śmierć czarna naci fćbą zawisła 
i oto, Warszawo, znów* wolna jesteś, żywa 
i pluszcze falą śpiewną znów- Wisła.
Uroczyście wita cię Moskwa 
i szumi zgiełkliwa, radosna: 
nie o zatargach wiekowych, 
nienawiść tu się nie mieści, 
lecz przyjaźń z trudów bojowych 
W  sojuszu się rodzi wieczna.
Niechaj przez wieki więź serdeczna, 
na polu zdobyta wiktorii 
braterstwa okryje się sławą, 
braterstwa Moskwy, w bohaterów glorii, 
z tobą wolna Warszawo, 
towarzyszko brjuii!

„Praw da “ 18.1. 1945.

DAMIAN BIEDNYJ 
(wł. J. A. Pridworow, 1883 — 1945) 
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żenin 100 tys. mieszkańców. Szcze- 
! golnie rozkwitła Moskwa pod pa­

nowaniem Iwana I ii-g o  (1462—• 
,1505), który ozdobił miasto liczny­
mi budowlami. Za Piotra Wielkie­
go Moskwa, zdegradowana do rzę­
du „drugiej stolicy", traci wiele na 
•rzecz ówczesnego Petersburga. Dru 
■gi rozkwit Moskwy następuje po 
'pierwszej wojnie światowej, kiedy 
miasto stało się . stolicą Związku 
Radzieckiego i rezydencją rządu. 
Moskwa liczyła w okresie Rewolu* 
eji Październikowej około miliona 
mieszkańców, dziś przekracza 5 mi­
lionów: jest to rozrost, który pod 
względem tempa i rozmiarów prze­
wyższa wszystkie znane tego rodzą 
iju przykłady.
„KTO MDK WY NIE W IDZIAŁ, 

NIE W IE, CO PIĘKNE"
Takie jest porzekadło ludu rosyj 

skiego. W  samej rzeczy mało które 
•miasto roztacza tak wspaniale po- 
srywającą pajoramę przed wzro­
kiem przybysza, jak Moskwa. Trze­
ba tylko zobaczyć to morze domów 
iz zielonymi i czerwonymi dachami, 
ize złotymi kopułami i pstro malo- 
twanymi wieżami cerkwi, których 
ilość dochodzi do 500-set; trzeba 

(Dalszy ciąg na sir. -i-tej)

Władgsłau; Kuraszkietuicz
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego

Niemieckie obozy koncentracyjne 
były miejscem martyrologii Sło­
wian. Wprawdzie spotkać tam było 
można prawie wszystkie narodowo­
ści Europy, ale masowo w obozach 
cierpieli i umierali Słowianie; prze­
ciw nim skierowała się cała wście­
kłość obłędu niemieckiego. W Ora- 
nienburgu (Sachsenhausen) pod Ber­
linem skupione były trzy grupy Sło­
wian: Czesi, Polacy i Rosjanie wraz 
z Ukraińcami. Jugosłowian było w 
obozie mało-Każda z tych grup mia 
ła swoją odrębną historię w życiu 
obozowym.

CZESI
Czechom w obozie .odrębny cha­

rakter i opinię urobiła liczna grupa 
młodzieży akademickiej, zesłanc-j tu 
po manifestacjach praskich 1939 r. 
Młodzi, sprytni chłopcy znali język 
niemiecki, szybko zorientowali się 
w  warunkach życia obozowego nie­
zwykle solidarni i nawzajem dla 
siebie pomocni, w najtrudniejszych 
warunkach dyscypliny obozowej po-

trafili się wydobyć z fiajgcrszej nę- 
| dzy obozowej nie wpadii w t. zw. 
j „muzułmaństwo". Zawsze mieli 
1 lepsze komendy pracy i cieszyli się 
I na ogół szacunkiem współwięźniów.
I Zresztą Niemcy nie szykanowali w 
[ obozie Czechów w sposób szczegól- 
S ny,‘ jak to robili wobec Polaków 
• czy później Rosjan. Liczba Czechów 
wynosiła około tysiąca ludzi.

POLACY
Polacy na ogół znacznie gorzej 

przedstawiali się w obozie, niż Cze­
si. Spędzeni do obozu bez żadnej o- 
kreślonej racji, ludzie różnego wie-, 
ku i stanu, od dzieci kilkunastolet­
nich po starców zgrzybiałych, naj­
częściej rolnicy, niefachowi wyrob­
nicy, urzędnicy, nauczyciele, księża, 
ludzie przyzwoici razem ze zło­
czyńcami z-więzień, których dużo 
tam się znalazło — wpadli w naj­
trudniejsze warunki dyscypliny obo 
zowej 1940 r. zupełnie bezradni. 
Zresztą byli szykanowani przez

Niemców w sposób szczególny. Niem 
cy szykanowali Polaków za rzeko­
me mordy w Bydgoszczy, za pow­
stania śląskie i wielkopolskie po 

. poprzedniej- wojnie; nam przypisy- 
jwaDo bezpośrednią przyczynę woj- 
; ny, a nawet Niemcy współwięźmo- 
' wie mieli do nas pretensje, że przez 
‘ nas wybuchła wojna.
1 Polacy mieszkali na najgorszych 
blokach obozowych, okradani przy 

! przydziałach żywnościowych z ku- 
j chni 1 kantyny, to też masowo „mu- 
' zułmanleli" i marli. Później od ro- 
; ku 1943 pc Stalingradzie, gdy po- 
iwołońo do obozów posyłać paczki 
żywnościowe, sytuacja Polaków' po­
prawiła się w'ybitnie. Silniejsi prze­
trwali poprzednią nędzę, przyuczy­
li się języka niemieckiego i różnych 
fachowych prac, dzięki paczkom z 
domu nie cierpieli głodu, szykany 
antypolskie wówczas już zelżały, 
wielu dostało się na lepsze komen­
dy pracy, giównie po zwolnionych 

i Czechach. Liczba Polaków wahała 
się około* 15.000 łudzi.

#

ROSJANIE
Rosjanie napływać zaczęli do obo­

zu od" lipca 1942 r. Najczęściej do­
stawali się do lagru po nieudałej

ucieczce z obozów jenieckich. Byli 
to przeważnie ludzie młodzi. Zna­
leźli się "w zupełnym opuszczeniu, 
bo nawet listów pisać nie mogli, nie 
dostawali znikąd żadnej pomocy, 
zdani całkowicie na własną prze- 

i myśłność i wytrwałość. Inteligencji 
' wśród nich było stosunkowo mało. 
j Z czasem Rosjan napłynęło tyle, że 
! stanowili większość w obozie. Zep­

chnięto ich na bloki polskie, więc 
najgorsze. Odznaczali się niezwykłą 
wytrwałością w znoszeniu nędzy, 
także uporem i obojętnością wobec 
stosowanych w obozie metod terro­
ru. Im zawdzięczaliśmy zaniecha­
nie przez dowództwo obozu najgor­
szego dla więźniów środka umęcza­
nia: t. zw. Laufschrittu. tj. ciągłe­
go biegu. Przedtem cały dzień wię­
zień nie choiził, iylko biegaj choć 
chory czy kulawy musiał bodaj imi­
tować bieg. Rosjanie nie biegali z re 
guły, chyba już pod bezpośrednią 
groźbą kija i władze z karaniem za 
nieprzestrzeganie Laufschrittu nie 
mogły sobie dać rady. Kary znosili 
oni z tępą zaciętością, a!e nie bie­
gali. I szykana Laufschrittu prze­
stała obowiązywać. Z podobną obo­
jętnością na niebezpieczeństwo i na­
stępstwa „organizowali", tj. zdoby­

wali żywność. Szli lawą, otwarcie 
np. do wagonu z chlebem, przeko­
nani, że kogoś z nich pewnie straż­
nicy zastrzelą, ale przecież inni chleb 
zdobędą. Cierpliwi niezwykle, do­
syć skryci, niewybredni, skłonni za­
wsze do ryzyka, nie ceniący zbyt­
nio życia ani koniecznych, zdawa­
łoby się, wygód, przeżywali obóz po 
prostu jako jedną z odmian losu.

Najłatwiej współżyli z Polakami, 
gdyż najlepiej się z Polakami zrozu­
mieli i czuli się im bliżsi niż innym 
narodowościom obozowym. Wśród 
starych ten i ów modlił się, młodzi 
na religię głusi, odczuwali tylko ja­
kiś podświadomy zew, odczucie Bo­
ga, jako siły wyższej.

Liczba Rosjan w obozie dochodzi­
ła w ostatnich dwu latach do 12.000 
ludzi.

Trudne warunki współżycia obo­
zowego 5 wspólna niedola wąiki i 
oporu wobec Niemców zbliżyły Sło­
wian do siebie. Zbliżeniu temu po­
magał fakt wzajemnej • zrozum.ało- 
ści językowej. Języki słowiańskie 
przy współżyciu łatwo się nawza­
jem dostosowuję, zapas wspólnych 
form i wyrazów wystarcza do nale­
żytego porozumienia, stąd płynie 
podświadome uczucie bliskości i 
swojskości.
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. ano częstych napadów tatarskich i 
j niszczących pożarów miasto rosło! 
! i  w wieku 16-tym liczyło w przyhli-

Iwana Daniłowicza Rality, który 
w Wieku 14-tym przeniósł do Mos­
kwy stolicę swego księstwa. Ponii-



HYMN PAŃSTWOWY 
Federacyjnej Ludowej Republiki 

Jugosławii
Śmiałośmy poszli z lęków mrocznej sity,
Przez krwawą burzę i bitewny dym,
By tryumf jedność z braterstwem sławiły,
Byś mogła zajaśnieć wolna pięknem swym.

Republiko nasza, pod wolności słońcem,
Niechaj duch twój dumnie poprzez wieki trwa. 
Niech drogi sławy ścielą się bez końca,
Twój sztandar —  zwycięstwa niechaj tylko znał

Nad dziełem ludu, co stawia zrąb nowy,
Wolności nasz sztandar niech czerwienią skrzy, 
Przed armii naszej piersią granitową,
Wróg niechaj zawsze jak przed gromem drlyi

Republiko nasza pod wolności słońcem,
Nieehaj duch twój dumnie poprzez wieki trwa,
Niechaj drogi sławy śeielą się bez końca,
Twój sztandar —  zwycięstwa niechaj tylko znał 
Naprzód i naprzód, już nigdy w niewolę!
O sławna bądź, silna, jak granitu ziom,
Strzec będziemy z tobą dziedzietwa pokoleń,
By wiecznie szczęśliwy był rodzinny dom.

Republiko nasza pod słońcem wolności,
Niechaj duch twój dumnie poprzez wieki trwa, 
Niech drogi sławy śeielą się bez końca,
Twój sztandar —  zwycięstwa niechaj tylko znał

Z serbskiego przełożył ANTONI BROSZ

i BO PORTU USTKA przybył pier­
wszy statek. Jest to statek szwedzki 
„Viskay“, który zawinął po ładunek 
węgla.

MAŁOLETNI REPATRIANCI. Do
Dziedzic przybył ze Stuttgartu tran­
sport 52 sierot polskich. Spodziewa­
ny-jest w najbliższym czasie przy­
jazd 250 dzieci z Monachium i Augs­
burga.

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 
• LUBELSKIEGO nastąpiła znaczna 
zniżka cen na rynku zbożowym.

i AMUNICJĘ '  BOMBY LOTNICZE
znaleziono na dnie basenu portowe­
go w  Gdańsku. przy'pracach nad 
pogłębianiem basenu. W Gdyni przy
nabrzeżu szwedzkim wydobyto za­
topiony 8 tonowy pływający dźwig, 
który ustawiono na nabrzeżu ok- 

1 *y wskim.

WAGONY SANITARNE PCK kur­
sują od 15 czerwca w poniedziałki 
i czwartki pa trasie Warszawa — 
Wrocław — Jelenia Góra 19.45 oraz 
Jelenia Góra — WTrccław — War­
szawa 15.55.

MINISTER ZDROWIA dr. Michej­
da przyjął przedstawicieli „Komite­
tu Pomocy Szwedzkiej dla Polski", 
którzy przekazali Ministerstwu Zdro 
wia Sanatorium Dziecięce w Oliwie, 
zbudowane i prowadzone przez 
Szwedów.

BRAWO CHORZGW! Chorzów 
może się poszczycić pięknym sukce­
sem w dziedzinie populacyjnej. W 

i pierwszym kwartale br. bezwzględ­
na cyfra urodzin wzrosła o 74*/o 
przy równoczesnym spadku zgonów 
do 76°/o stanu z ubiegłego roku. Lość 
zawartych małżeństw wzrosła o 100 
procent.

Z CAŁEJ POLSKI

dzie można ujrzeć te dziarskie, pełne 
entuzjazm u i zapału  dla wykonywanej 
c ię żk ie j pracy — brygady robocze, zło 
żon e  z m łod z ież ;*  m ie jsk ie j.

Na p ó łn o c  od  Sofii na bagn istym  
teren ie  n a du n ajsk im  w okolicach Na­
k o p  o iu  b u d u ją  g rob lę . 800 m ło d y ch  
o ch o tn ik ów  praży się w słońcu. Sły­
ch a ć  h u k  k a ta ró w  p a ro w y ch , św ist lo­
k om oty w . B iją  m ło ty , łopaty -wżerają 
się w ziemię.

T eren ow i bagn istem u wydziera się 
; o k o ło  3.000 a k r ó w  ziem i, którą odda 
| s ię  ro ln ik ow i. W  ten sp osób  m łod z ież  

p ra cą  p o k o jo w ą  p ow ięk sza  swą O j­
czy zn ę  i d a ję  chleb bratu.

Nie jest to bynajmniej jakaś „akcje 
symboliczna". Dokładne obliczenia 
stwierdzają, że młodzież pod hasłem 
„Pomoc wsi", dała wysiłek, którego 

j równowartość gospodarcza wyraża się 
: cyfrą 600.000.000 lewów. Do najdal- 
I szych ' zakątków kraju docierały ochot 
nicze grupy młodzieżowe złożone z ia- 

l żymierów, ltkaxzy, studentów, rzemie­
ślników, uczniów szkół średnich.

Akcja ta jest oznaką wewnętrznej 
spoistości narodowej. Obok czynnika 
g osp od a rczego  ma to olbrzymie znaczę 
n ie  dla p od trzy m an ia  w sp óln e j więzi 
n a ro d o w e j.

M łodz ież  zresztą nie ogranicza idę 
w y łą czn ie  d o  p ra cy  g osp od a rczo  -  re­
k on stru k cy jn e j. Jej liczne wydawni­
ctw a p u b licy sty czn e  św ia dczą  o pra­
cy n ad  p og łęb ien iem  ideologii. Mło­
dzież bięrze cora z  żywszy udział w ty 
ciu  k u ltu ra ln y m  k ra ju . Na wszystkich 
szczeb la ch  szk o ln ic tw a  —  n a p ły w  mł-o 
d zieży  w zrós ł n iep om iern ie .

B u łgaria  m oże  b y ć  dum na ze swej 
d zie ln e j i k u ltu ra ln e j m łod z ieży .

k u  R a d zieck im , Ju g os ła w ii w  szere ­
g a ch  p a rty za n ck ich , e lem en tem  n a jb a r  
da is j ż y w io ło w y m  b y ła  m łod z ież . D y ­
na m izm  słow ia ń sk ich  ru ch ó w  w y zw o ­
le ń cz y ch  w y w o d z i s ię  w łaśn ie  z o b e c ­
n o ś c i  w  je g o  szereg a ch  d u żego  p ro ­
cen tu  elem entu  m łod eg o , p e łn eg o  en­
tuzjazm u i w ia ry  w  sp ra w ę  w o ln ości.

R ów n ież  i  w  B u łgarii, k ra ju ,, k tóry  
p rz esz ed ł ciężką  p rób ę  d z ie jow ą , e le ­
m en ty  m łod z ieżow e  p rzew a ża ły  w  ru­
ch u  opoiru. M łodz ież  bu łgarska, k tóra  
tak  w y d a tn ie  zasila ła  o rg a n iz a c je  w a l j 
e z ą e e  z  ok u p an tem  n iem ieck im , w  J 
obw ili, g d y  zam ilk ły  działa , z rów n ym  
zapa łem  zab ra ła  s ię  d o  p ra cy  n a d  o d ­
b u d ow ą  sw eg o  k ra ju .

R u ch  m łod z ieży  w  B u łgarii r ozw ija  
s ię  w span ia le . C e ch u je  go ten sam dy­
n a m izm  i  ż y w io ło w o ś ć  c o  ru ch  p a rty  
zamcki w czasie wojny. W Bułgarii od i 
dnia Wyzwolenia w dn. 8 września ! 
1944 roku  do dn ia  k o n fe re n c ji  m łod z i*  
ż y  d em ok ra ty czn e j w  roku  1947 —  j 
liczb a  cz ło n k ó w  d em ok ra ty czn y ch  e r -  i 
gan izae ji m łod z ieżow y ch  w zros ła  d o  
750.000 —  to  zn aczy  o b e jm u je  60 p ro c . 
m ło d z ie ży  ca łeg o  k ra ju .

P rzod u ją cy m i o rg a n iza c ja m i m łod z i*  
ż ow y m i są „Z w ią z e k  M łod z ieży  W ie j­
s k ie j" ,  „Z w ią z e k  M łod z ieży  R obotm i- 

: c z e j" ,  .M ło d z ie ż  S o c ja lis ty c z n a "  i  tzw .
■ „Z w e n o " .  Z w ią zk i te  p os ia d a ją  c a łk o - 
l w itą  od ręb n ość  o rg a n iza cy jn ą , je d n a k - 
I że  je d n o cz ą  s ię  w  cen tra ln y m  K om ite ­
c ie  M łod z ieżow y m  „F ro n tu  O jczy zn  ia - 

; n e g o "  w  S o fii.
M łodzież bu łgarske o c h o czo  zabrała  

s ię  d o  p ra cy . M łod y ch  m ożn a sp otk a ć  
w szędzie . O d b u d ow u ją  d rog i, lin ie  k o ­
le jo w e , p ra cu ją  w  k op a ln ia ch  w ęg la  
w  Benniku, w  k op a ln ia ch  m ied z i w  P e  

jn ag iu , n a  p la n ta c ja ch  ty ton iu . W szę -

Obrasly- m ł o dzi e ży
MOSKWA (PAP) W tych dniach 

zebrała się tu czwarta sesja komi­
tetu wykonawczego światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej. Se­
sję otworzył przew o d nic żtfc v konrte 
tu Boisson (Francja). Przetfcniotem 
ojjrad są zagadnienia młodzieży w i 
krajach kolonialnych i zależnych, ! 
sprawa światowego festiwalu mło- j 
dzieży i następna konferencja rady j 
federacji Komitet rozpatrzy również | 
sprawozdanie sekretariatu,

<rem pracy dla całego państwa; jest 
ogniskiem, jednoczącym wszystkie 
duchowe, gospodarcze i kulturalne 
itendeucje całego kraju; jest siedzi- 
ibą wielu akademii i uniwersytetów. 
liAs tytułów naukowych i szkół 
twszelkiego typu, muzeów i biblio­
tek. Moskwa — to serce i mózg ol­
brzymiego państwa So-wietów.

ZWROTNY PUNKT 
W  DZIEJACH WOJNY 

W  oczach obywatela sowieckiego 
Moskwa — to ńieńyl-ko'miasto sza­
cownych pamiątek jego dziejowej 
(przeszłości — lecz także miasto 
(przyszłości, siedziba narodzin nowe 
go świata. Nic dziwnego że przed­
pole Moskwy stało się punktem 
izwrotnym w dziejach ostatniej woj 
aiy. Hitler chciał państwo radziec­
kie ugodzić w serce, dlatego przed­
sięwziął marsz na Moskwę, próbu­
jąc wziąć ją zrazu atakiem frontal: 
mym, a potem pbehoduyni uranew- 
ireni. Wówczas ujawniła się siła 
moralna Moskwy. Po raz pierwszy 
w dziejach wojny tu. na przedpo­
lach stolicy, załamały się ataki 
„niezwyciężonej" armii niemieckiej 

j po raz pierwszy hordy hitlerowskie 
j ranuszone były cofnąć się na setki 
I kilometrów, ociekając krwią i po- 
1 (rzucając tysiące dział i czołgów.
S ‘  ZBIGNIEW  DEO
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(Dokończenie ze str. S ie j)  
Iprzejść się ulicami miasta, wypeł­
nionymi tłumem ludzi rozmaitych 
narodowości, przyjrzeć się potęż- : 
mym budowlom wzniesionym przez 
państwo radzieckie: wtedy tylko ,
można .ocenić i zrozumieć ten za- * 
chwyt, z jakim obywatel sowiecki 
imówi o swej stolicy.

SERCE I MÓZG 
PAŃSTWA SOWIETÓW

Zarówno robotnicy potężnie roz­
wijającego się przemysłu, jak ad­
ministracyjni pracownicy, potrzeb­
ni do zarządu niezmierzonymi ob­
szarami państwa, a wreszcie masy 
inteligencji, zajmujące stanowiska 
w mnóstwie' kulturalno - oświato­
wych instytucji kochają całym ser­
cem „swoje" miasto — „białoka- 
imienną Moskwę". Liczne dworce 
kolejowe, połączone linią okrężną, 
służą potrzebom dalekobieżnej-ko­
munikacji.

Najnowocześniej w świecie wy­
posażona i luksusowo urządzona ko 
lejka podziemna — duma każdego 
mieszkańca Moskwy — przerzuca 
dzień w dzień kolosalne masy ludz- j 
kie z jednego końca kolosalnego j 
miastu na drugi. Mnóstwo fabryk , 
(tętni życiem i  pracą. Nowa . 60w ie-1 
®ka Moskwa jest- ośrodkiem i yzo- i

głos wielki i uznanie powszechne.
Jego „Ekstazę śmierci" (zaraz po i 

pierwszej wojnie światowej) uznano ! 
za najbardziej reprezentacyjny u - j  
twór młodej generacji, wśród któ- j 
rej na południu słowiańskim podob- j 

' nie jak i u nas powstał awangar- j 
1 dyzm i realizm, katastrofizm i  nowy 1 
sposób rymowania oraz stosowania 
nowego rytmu. Obrazy księżyca, je - i 

‘ sieni, życia proletariatu, którego do 
] łą szczerze się przejął poeta, wszyst 
kie te tematy pod mistrzowską jego ' 
ręką zjawiają się w  nowym pory- j 
wającym i zniewalającym wyrazie. • 

Czy kroczy Kosovel przez las pe- : 
łen refleksji genialnej spostrzegaw- j 

^ezości poetyckiej, kreśląc zarazem 
jakby wprawny rysownik arcycieka­
we sylwetki, czy wodzi oczyma za . 
rzuconym nań „spojrzeniem tajem- i 
niczym", czy z niezwykłą siłą pla- 1 
styczną rozsnuwa przed nami w po- ! 
lu siano jakby pachnące świeżą po- ; 
tężną wonią, czy kreśli urok milcze­
nia wśród płaczu zatrzymując swój 
zdrożony szlak, czy wreszcie oddaje 
tęsknotę dziewicy niezwykłym wręcz 
nowabem swych zdobywczych słów ,. 
pieśń jego — hymniczna czy epi- i 
gramoWa sięga zawsze technicznie 
szczytów bardzo wysokich towarzy­
sząc im poziomem treści. W twór­
czości swej ekstatycznej" dał wyraz 
wierze, iż gdyby świat europejski za 
mierał. Słoweńcy jak i inni Słowia­
nie pokrzepiliby się u wód powsta­
jącej wielkiej rosy słowiańszczy­
zny.

Jako wielki sympatyk poety poz­
drawiam gości słowiańskich.

Pierwszą księgę zebranych pism 
wybitnego • literata słowiańskiego

* Sreczka Kosovela, stanowią poezje 
(pieśni) wyd. w r. 1946, treści mi- 
styczno -  religijnej. Jest to pierwsza 
edycja, starająca się o komplet 
dzieł poety. (Pisał też Kosovel pro­
zą, artykuły i eseje). Spuścizna zna-

’ komitego autora obejmuje ponad 
■ 1000 utworów poetyckich, fragmen­
tów itp. Przy wydawnictwie porr.a- 
gał umiejętnie brat zgasłego przed 

i dwudziestu laty poety. Ogólną jest 
! opinia, przyznająca poecie wysoką 
[wartość jego liryzmu, artyzm jego 
, cenią i pisarze i czytelnicy katolic-
* cy i przeciwnicy ich. Zyskał roz-

Poezje Sreczka KosoveIa
Dr Jerzjj Pcgonou ski

Mf. pół-ny los obu krajów podczas (
njtiy natchnął polityków oba kra-1 

ąów do szukania wspólnych dróą ' 
na przyszłość, I  Czechosłowacja i 
Polska, kokietując Niemcy, wysz­
ły ńa tej polityce fatalnie. Trzeba 
było powrócić do Słowiańszczyzny, 
na te drogi, z których się przed wie 
(kami zboczyło.

W  naszych stałych rubrykach „Z  
Jamtej strony Karkonoszy" stale 
Sygnalizujemy, co się dzieje w Cze­
chosłowacji. Okienko takie jest je­
dnak za małe, aby zobaczyć przez 
nie cały kraj, w którym dzieje się 
tyle ciekawych i  pouczających rze­
czy. Dziwnym zrządzeniem losu 
najbliższym naszym sąsiadem jest 
naród, który etanowi doskonałe u- 
Bupełnienie naszych cech narodo­
wych. Na wzajemnym zbliżeniu nic 
nie możemy stracić, ale przeciw­
nie wiele zyskać. Do dnia dzisiej­
szego jednak, pominąwszy spora­
dyczne w-ycieezki i przemówienia 
mężów stanu, dzieli nas nieufność, 
która rodzi się najczęściej na po­
graniczu, nawykłym już do szowir i 
jnizmu i lokalnych zatargów. Po­
granicze to, od wieków upatrzone 
jprzez wrogów jako klin, rozbijają- j 
:cy oba narody, nie wyzwoliło s ię\ 
jjeszc-ze od niewłaściwych nastro­
jów i ludzi. To jest właśnie chiń­
ski mur, który dzieli nas od na- 
-ssy -h przyjaciół.

Nieufność musi zniknąć
Gościliśmy niedawno we W roc­

ław iu wycieczkę czeskich literatów, 
dziś gościmy wycieczkę czeskich po­
rtyków-, działaczy i dziennikarzy. 
Gościliśmy i nieraz gościć będzie-: 
ijny czeskich techników, inżynierów, , 
lekarzy. Ludzi tego pokroju właś-j 
nie najbardziej nam potrzeba, gdyż 
■nie pod względem literatury, ale 
pod względem rozwoju techniki, u- 
iprzeinysłowienia kraj.u Czesi prze- 
huśtają nas o głowę.

Nieufność gasi zawsze dokładna 
znajomość. Znajomość tę zawrzeć 
możemy tylko za pomocą współpra­
cy prasy polskiej i czeskiej i dlate­
go  dobrze się stało, że w pierwszym 
-wędzie prąybyli do nas dziennika­
rze i literaci, a nasi literaci zwie­
dzili Czechosłow-aeję. Czekamy jed­
nak w dalszym ciągu n ^  prasę ezes 
iką, na książki czeskie/ na kursy 
czeskiego języka i literatury.

Czechosłowacja zrobiła ogromny 
(krok naprzód, chociaż zniszczenia 
jej stanowią jedynie drobny uła-

N arod y  s łow ia ń sk ie  m ogą  b y ć  dum ­
n e  ze s w e j m łod z ieży . W  P olsce , Z w iąż

Młodzież bułgarska przoduje
w odbudowie kraju

Ćedomir Minderović

Przydzielono bezrolnym i małorbl- 
nyrn na własność L200.000 ha zie­
mi. Przeprow-adzono regulację rzek
na odcinku 29,046 km kosztem 83 
milionów koron. Odbudowano 
1,238 km nowych dróg i 800 mo­
stów1.

Miłość rozumna
Życie gospodarcze Czechosłowa­

cji, rytm odbudowy, kwitnące mia­
sta i w-sie nie przesłaniają i nie 
przygłuszają jednak je-j życia poli­

tycznego. Czechosłowacja wyrobiła 
sobie silną pozycję w Europie, za­
wierając umowę sojuszniczą z żw ią 
zkiem Radzieckim, Polską, Jusrosła 
wią, a przygotowując taką samą u- 
mow-ę z Francją.

W  ostatnim czasie prasa zagra­
niczna zaczęła rozsiewać pogłoski C- 
■rzekomo przygotowywanym „zama- 
tchu stanu" w Czechosłowacji. Pod­
łożem tego zamachu miał być wyrok 
śmierci na ks. Tiso, który „rozbu­
dził separatyzm" słowacki. Nikt w 
Czechosłowacji nie przeczy, że są 
jeszcze tam ludzie starej daty i po 
glądów-, jak zresztą w każdym in­
nym kraju. Ale nie mają oni głosu 

. decydującego. Społeczeństwo cze­
chosłowackie zdementowało samo­
rzutnie te pogłoski. Czechosłowa­
cja jest bowiem krajem i pod tym 
względem godnym naśladowania: 

i miłość Ojczyzny stoi tam wyżej od 
j lokalnych zapatrywań i codzien­
nych interesów. A przy tym wszy­
stkim nie jest to miłość ślepa, któ- 
Ta więcej niszczy, niż buduje. Jest 
to miłość XX wieku.

L. GOLIŃSKI

inek naszych znisaczeń, jednak się­
gają cyfry 700 miliardów koron. 
Zniszczonych budynków było ogó­
łem 37.000, uszkodzonych 75.000. Na 
skutek działań wojennych (pierw­
szych od niepamiętnych czasów w 
Czechosłowacji) zniszczeniu uległo 
ponadto 1.520 mostów i 2.500 km 
linii kolejowych.

Dzisiaj eksport Czechosłowacji 
przewyższa jej import o 5 procent, 
a rząd zawarł umowy handlowe z 
24 państwami. Przemysł czeski, pra 
cujący pełną parą umożliwia rządo 
wi czerpanie dużych zysków ze 
względu na nader chłonny rynek 
zbytu w krajach sąsiednich, mocno 
zniszczonych przez wojnę. Przez to 
podwyższa się stale stopa życiowa 
obywatela czeskiego i słowackiego, 
a rząd może przystąpić do odbudo­
wy ważnych obiektów użyteczności 
publicznej. Na samym tylko pogra 
niczu czesko - niemieckim otwarto 
4.000 nowych szkół powszechnych 
i 50 średnich, nie wliczając nowego 
uniwertytetu w Ołomuńcu.

Nasza słaba strona, film, przeży­
wa w powojennej Czechosłowacji o- 
kres siwego prosperity. Nakręcono 
tam 15 filmów długometrażowych, 
wykończono 5 dalszych, w przygoto 
waniu jest 11 filmów długometra­
żowych. Filmy czeskie zdobyły so­
bie dzisiaj ekrany całej Europy i 
wszędzie cieszą się zasłużonym po­
wodzeniem. Wkrótce zobaczymy je 
także w Polsce.

Czechosłowacja przeprowadziła 
u siebie również reformę rolną.

Czechosłowacja jest u nas wciąż jeszcze krajem niezna­
nym Krążą (-oprawiła różne wersje na temat niezwykłej przed 
fcuęMorczości Czechów, ich zmyśle organizacyjnym i  trzeźwo* 
ifąi w ocenie zjawisk własnego żyeia, jednak najczęściej do 
wersji tych nie przywiązywano zbyt dużej wagi. Po wojnie 
itustawienie zmieniło się zupełnie, ale nasze wiadomości o 
"Czechosłowacji pozostały nadal niekompletne | urabiane na 
podstawie spostrzeżeń „z okna wagonu".

OczV na Pragę



My i oni WAŻNE DLA AUTOCHTONÓW 
I OSIEDLEŃCÓW

Mówca ludowy
Mieliśmy sto pociech z tym na­

szym kolegą z gimnazjum, niagłu- 
pim zresztą chłopysiem, gdy wpisu­
jąc się na uniwersytet rzekł przy 
okienku:

— Proszę mi dać taki papier, co 
»ię idzie na starostę. Mówił pół — 
żartem, pół — serio, bo istotnie — 
szedł na starostę. Wtedy w Mało- 
polsce w ogóle „szło się“ na radców, 
sędziów, auskultantów, komisarzy, 
jak w Warszawie na dyrektorów i 
prezesów.

Na cóż szedł Ślązak, jeśli pragnął 
wydostać,się z wioski. Ano, jedynie 
na księżoszka. Na nic innego nie 
poradziło. Nie puściliby . go, chyba, 
żeby — przeskoczył... Ale „przesko- 
ezekri to był zbrodniarz, na palcach 
Ich policzyć.

Zanim się oksiężył, dukwił czte­
ry lata w seminarium, we Wrocła­
wiu. Uczono go tam nawet kazań 
dla Ślązaków w ich mowie, a jakże. 
Niemce sami musieli się uczyć dzi­
wackiego, przez biurokrację wymy­
ślonego języka waserpolackiego. któ 
regoby nie pojął żaden autochton, 
bo starzyki nie tak rządzili.
TŁUSTA FARA, CHUDA FARA
Kapelan (wikary) z razu, potem 

fararz. Fararzowanie pod wśeibską 
kontrolą władz świeckich i ducho­
wnych to był dla ludzi o mocniej­
szym karku ciężki kawałek chieba. 
Jeśli chciał dostać tłustą farę, zro­
bić karierę, kładł uszy po sobie. Tę­
pił wtedy polskie napisy na cmen­
tarzu, kręcił z katechizmem i śpie­

wami, ba, zabiegał sam by parafia- 
, nie nie zdołali zebrać tych kilku 
| podpisów, koniecznych wedle usta- 
| wy, do zaprowadzenia polskiego na- 
J bożeństwa.
i Kto nie miał chęci oksiężyć się, 
i a zarobić nie było jak, wyjeżdżał 
i na Westfalię, zbijał forsę, wracając 
często - gęsto uświadomionym zna­
komicie Polakiem!

Bywały też marzenia, pieszczone 
głęboko w sercu. Zeby tak, wicie, 
poradzić „rządzić11 na wiecu, c o ? ; 
To fach poboczny, -ale ważniejszy 
czasem niż chleb, bo daje wpływy ; 
chlebotwórcze. Wiece są na porząd-! 
ku dnia. (Mowa o czasach zaboru). 
Omawia się kandydatów do groma­
dy, do Landtagu, do parlamentu. 
Gadułów za dużo, dyskutantów, bie­
głych za mało.

A  trzeba wiedzieć, że mówca lu­
dowy to prastara tradycja i ...am­
bicja ślązacka. Dobrymi mówcami 
stały i padały szarpaczki pańszczy- 
źniaków z dziedzicami i landratami 
za Kościuszkowskich czasów i przed­
tem. Mówcą legendarnym do dziś 
jest bohater „wiosny ludów11.. Sza- 
franek, który samemu Bismarckowi 
wojny wydawał__i — wygrywał. O- 
fiamy do ostatniego tchu patriar­
cha- Lompa nieświetnie gadał na wie 
cach i martwił się tym defektem.

Swoisty, niedzisiejszy urok ma swa 
da przemówień ślązackich. Dużo w 
niej stylu sarmockiego z czasów Wo­
łodyjowskiego i Zagłoby, gdy jezu- 

! ici uczyli ostro w szkołach płynnej 
I wymowy i  umiejętności uialeziecig

odpowiedniego frazesu w każdej o- 
koliczności. (Szkoda, że u nas cze­
goś takiego się nie uczy!). A  miąższ 
słowny ślężej retoryki przywodzi na 
pamięć daleką, hen, hen, przeszłość.

WIEDZIAŁ CO W PIEKLE WARZĄ
Zgadało się o tym z pewnym O- 

poiakiem z Raciborza.
— Wicie, u nas to się jeden taki 

pieroński dyskutant urodził. Wiem 
"jako, bo w sąsiedniej wiosce. Daw­
no, przed pierwszą wojną to było. 
Dużo szumu czynili wtedy u naj 
centrowce.

— Nie wicie pewno, jacy to?
— Wiem. Stronnictwo katolickie.
— Nieprawda! Dycki wszyscyśmy 

katoliki. To były Niemce, przema­
lowane na kolor biało - pap.eski. 
Rzykaj sa tam paciorek po polsku, 
nie zabraniamy, ale w domu; nie 
włócz się po odpustach do Często­
chow, do Krakowa. Masz wyróść na 
Prusaka takiego, co ino gada po 
polsku. A  tu idą wybory i te cen­
trowce stawiają swoich polskich 
kandydatów. Mądrowaliśmy długo, 
jakby im pieprzu nasypać. A był we 
wiosce jeden synek, co mu ledwie 
dziesięć latek zeszło, ale szwarny i 
ciekaw. Na politykę najwięcej. Joch 
wiedział, że on ciekaw, inni nie. 
Nawet młynarz, jego niby ujek, 
nie. Choć ujek był filozof i mądra­
la. Wiedział co w piekle warzą! Bez 
czytania, bo książkom nie był rad. 
Z rozmysłu, ze słuchu.- A  Polok za­
żarty! Kapelan, centrowiec z urzędu 
swego gorliwy, robi wiec na wiosce. 
A temu golcowi fosfor w oczach się 
świci. Chciałby pójść i posłuchać, 
o czem rada, kto, z kim, jak. Że­
bym • go puścił na salkę. Ale po 
jakiemu wpuścić? Ani mowy. Niech 
ta  Ł13 amtowy. swledziai, zapłaci­

my wszyscy!
Co ten drzystoń robi, gdy spo- 

znał, że inaczej nie pójdzie. Wlazł 
do salki wiecowej, kiedy jeszcze ni­
kogo nie było i schował się pod 
fortepianem. Już my na wiecu. 
Rozgwarzamy, uradzamy, a nikt nie 

: wie, ino ja, że. tam Karlik pod for­
tepianem. Gada jego ujek, zażarcie 
za polskim interesem, gada mize- 
rak kapelan przeciwko, po ichnie­
mu, po centrowemu. Ale oba nija­
ko. Ujek jak mamiduchl Ślimtał, 
zamiast się jątrzyć. Kapelan zaś pra 
wił, jak prawi sekutnik, kiedy nę­
ka onych, co nie chcą płacić „śtra- 
fu“.

Aż tu mój śpikol ze swojej kry­
jówki na ławę ops! Sopel z nosa 
utarł rękawem, chlipnął i gada. 
Pieron zapieronowany. Rękami ma­
cha, indyczy się. I nasypał takiej 
mięty, że im poszła w pięty. I ka­
pelanowi i rodzonemu ujkowi -ł 
nam wszystkim. Joch to już dziś nie 
pamięta, co on rządził. Ale dobrze, 
festelnie. Jakoż i wszyscy zapomnie 
U zapytać, po jakiemu znalazł się 
golec na wiecu?

— I nic mu się nie stało?
— A  jakże, stało się. Odtąd był 

w całym powiecie sławny. Tak szwar 
nej mowy nikt dawno, ani z ambo­
ny, ani z żadnej ławy nie słyszeli 
Nawet ujek młynarz nie słyszą*, 
choć wie, co wt piekle na cb:ad 
warzą.

DOKĄD ZASZEDŁ SPOD j 
FORTEPIANU?

Wypada stwierdzić, że ten cwa­
niak z raciborskiej ziemi pusięgnął 
daleko poza jej granice. Dziś sław­
ny jest już nie w Polsce tylko, ale 
po szerokim świecie. W Paryżu słu- 
chiwsli go s mównicy, w Londy­

nie, w Nowym Jorku. Wszędzie cza­
rował ludzi swą śłązaeką' swadą i 
staroświetnym oratorstwem, a dy­
skutanci bali się go i boją wciąż 
jeszcze jak ognia. Bo poradzi zabić 
przeciwnika. Nie pięścią, bo choć 
osiłek tęgi, nawet muchy strzaskać- 
by nie miał serca. Ale przebija prze 
ciwnika na wylot szpadą łagodnego, 
jowialnego uśmiechu!...

Możecie go zobaczyć na fotografii. 
Bardzo podobny z tuszy i wejrze­
nia do wice-wojewody śląsko - dą­
browskiego, pułk. Ziętka. Ale naj­
lepiej posłuchać, gdy mówi. Nie 
znamy go osobiście, raz tylko sły­
szałem przemawiającego. I to ml 
dało miarę człowieka.

Czarnoksiężnik zaiste. Gdy się 
rozochoci i nabierze werwy, w sło­
wach jego rozsiada się wygodnie cały 
opolski naród. Przybiegają klachu- 
1® i klachają po swojemu, gruchliki, 
ożyraki, papucie. Słyszysz górnika 
z gruby i siedlaka z morgi, biedar* 
stwo, chacharów rozmaitych.

Po nowemu i po staremu równo­
cześnie rozprawia. Taki sędziwo- 
młodziutki język ma ten synek ra­
ciborskiej ziemi. Mówi akcentem 
miękim, bo tam u nich 'wszyscy 
mięko prawią, inaczej niż Śląza­
cy północni z Byczyny, Kluczborka, 
Gleśn-a. Ale z pomiędzy miękich 
słów nieraz twardy efekt wyskoczy.

Cale stulecia maszerują, gdy rzą­
dzić zacznie. Usłyszycie prozę niby 
Górnickiego czy Orzechowskiego, 
potem tych panów Piastów, którzy 
na siedziskach śląskich częściej źle, 
niż dobrze się sprawowali.

A za poniektórym słówkiem to, j 
rzekłbyś, stoi sam Bolesław Chro- I 
bry z tęgim mieczem w ręku...

TADEUSZ SZAFRANIEO

I ł o w o  p o l s k i b  Nr. 187 str. i  ]

i dokon ać; wiem, jak  olbrzym ia 
' zniszczenia i straty poniosła  
j Polska w czasie w ojny i doło - 
; źę starań, by  Stany Z jednoczo- 
; ne przyszły Polsce z pom ocą go 
spodarczą. Zajm ow ałem  się o* 
statnio w Am eryce akcją  niesie 
nia p om ocy  Polsce i w spółpra­
cow ałem  z wszystkimi organiza 
cjam i, które gotow e były, 
p rzy jść Polsce z pom ocą".

LONDYN (PR). —  N ow y-Sm  
basador Stanów- Z jednoczonych  
przy rządzie polskim  Griffis, 
który w drodze do W arszawy 
zatrzymał się w Londynie o* 
św iadczył korespondentow i łon 
dyńskiem u Polsikej A gencji Pra 
s&wej, że głów nym  jego zada­
niem będzie praca nad polep­
szeniem stosunków  am erykań­
sko - polskich.

„W ierzę, że uda mi się tego

1  p i  z ra p  aiiesiifi! I I
ui P olsce

Anglo-Polski
ukfad finansowy

faktem dokonanym
LONDYN. (API) — Ambasador 

(RP w Londynie Jerzy Michałowski 
oraz brytyjski minister stanu, Heo- 
ifor Mae Ne>l, wymienili dziś rana 
w angielskim ministerstwie spraw 
zagranicznych dokumenty ratyfika 
cyjne anglo - polskiego traktatu fi­
nansowego zawartego w czerwcu 
;bież. roku.

Anglia saplaei
2 miliony Europie

LAKE SUCCESS (API). — , 
Szef delegacji brytyjsk iej w, 
ONZ Aleksander Cadogan, poini 
formow-ał w-czoraj sekretarza 
generalnego Trygve Lie, że u - 
dział angielski w międzynarodO 
w ym  funduszu p om ocy  Euro* 
pie, który fun k cjon ow ać ma p o  
Zlikwidowaniu UNRRA, w yno" 
si 2- m iliony funtów.

W Indiach Beje s!ą kraw
N EW  DELHI (API). —  W3 

prow in cji B ihar od  miesiąca 
trwa strajk górników . W czora j, 
gdy strajkujący zabronili dostę 
pu dw  szybu, policja  otw orzyła  

i ogień, zabijając 6 osób  i  raniąo 
23.

B o m b y  l e c ą
na staikt UNRRA

NOWY JORK. (API) — Przed-
j istawiciele UNRRA w Chinach wy- 
j słali do rządu chińskiego ponowny 
protest przeciwko nalotom samolo­
tów Kuomintangu na statki U. N. 
R. R, A. W  ostatnich 5 dniach mia­
ły miejsce 3 bombardowania stat­
ków UNRRA.

' nictwie zasługują tym bardziej na 
podkreślenie, że nie dopisał, nieste- 

| ty, import siły pociągowej (60.000 
koni i 3.000 traktorów). Wielkie stra 
ty wyrządziła też ostra zima, w 
czasie której wymarzło około 30% 
oziminy. Klęska powodzi, opóźniona 
wiosna i posucha dały się też we 
.znaki rolnictwu.

W Polsce centralnej odłogi znikły 
całkowicie, oprócz dwu województw 
południowo - wschodnich, gdzie gra 
sujące bandy utrudniały pracę rol­
ną. Na Ziemiach Odzyskanych -ago- 
spodarowanie roli postępuje naprzód 
przede wszystkim na Dolnym Ślą­
sku, Opolszczyźnie, Ziemi Lubuskiej 
i województwie gdańskim, częścio- 
w-o szczecińskim i na Żuławach.

Zasiewy wiosenne na ziemiach 
dawnych wykonano w 100%, na Zie 
miech Odzyskanych w  85 — 90%.

Ostatnie deszcze, które przeszły 
nad krajem pozwalają na optymi­
styczne prognostyki. W każdym ra­
zie urodzaje nie będą gorsze niż w 
roku ubiegłym.

j nie drażni tureckich uczuć na* 
j rodów ych , redaktor gazety 
■ „C lus" wyraża w prost przeciw* 
i ne przekonanie, zarzuca on  
I ,.YValtanowi‘, brak godności na 
rodow ej.

„R edaktor, k tóry  wypow iada 
tego rodzaju  opinię, nie zasłu­
guje na to, by  być w olnym  nie 
zależnym  Turkiem . Nie dopu­
ścim y do tego by Turcja  stała 
się państwem  podopiecznym . W  
rezultacie akcji ze strony USA 
kraj nasz zalany jest cudzo­
ziem cam i przede w szystk im ' 
w ojskow ym i. Różnego rodzaju  
m isje jeżdżą po kraju, badając 
każdy zakątek Turcji, zam ie­
niając de facto naszą ojczyznę 

I w- kra j podopieczny".

dżinie 10 rano w sali Teatru 
_ M iejskiego. Wrocław-, miasto, 
w którym  ukazał się pierw szy 

I druk pclsk l, w roczn icę wynale 
! zóenda druku, gościć będzie ezo 
I łow ych  przedstaw icieli świata 
I drukarskiego.

W  dniu 22 czerw-ca rozp oczy  
na się we W rocław iu  X IV  
Z jazd  Zw iązku Z aw odow ego 
Pracowników- Przem ysłu P oli- j 
graficznego w  Polsce. Przyby­
w ają  delegaci -ze wszystkich 
m iast Polski.

O brady rozpoczyn a ją  się o  go

m m i t  z cale! POLSKI
zfezdzają slą we Wrocławie

mi gazety „W altan " i  „C lus" po 
wstał ożyw ion y spór.

Podczas, gdy redaktor dzień*; 
nika „W altan " stwierdza, że j 
w ykorzystyw anie dośw-iadcze* i 
n ia specjalistów- am erykańskich

ANKARA (API). —  W  związ 
ku z przybyciem  d o  T u rcji róż 
nego rodza ju  m isji am erykań­
skich, które m ają uczestniczyć 
p rzy  zastosow-aniu pożyczk i a* 
m erykańskiej, m iędzy redaktora

Gdy Turek odgrywa Turka

Zasiewy dokonane w bieżącym 
roku gospodarczym na terenie ca­
łego kraju objęły obszar 

12.552,080 ha 
Z tego na oziminy przypada 

5.052i088 ha 
na zasiewy wiosenne 

7.500.000 ha 
Nasza akcja siewna odniosła peł­

ny sukces, zważywszy, że w  roku 
| ubiegłym obsianych było 8.232.000 
ha, czyli o 50% mniej'. Powierzch­
nia zasiana zbożami ozimymi wzro­
sła o  33% i obejmuje 4.981.000 ha.

• Dalej zwiększońo wydatnie powierz- 
i chnie kultur koniczyny i lucerny, 
i które obejmują 800.000 ha.
I Wielkie osiągnięcia w  naszym roi

Ostatnie słowa
Ribbentrop*

Dlaczego uderzyliście 
^na Pearl Karbour a nie 

na W  fadijujostok?
TOKIO. (API) — Na procesie 

zbrodniarzy wojennych przed try­
bunałem w Tokio odczytane zosta- 

| ło  zeznanie jakie złożył Ribbentrop 
| w swej celi na 2) godziny przed e- 
\ gzekucją. Zeznanie to świadczy e 
braku ścisłego porozumienia mię­
dzy Japonią i Niemcami. Hitler na 
próżno podobno starał się wymóc, 
aby Japonia przyłączyła się do woj 

i ny przeciwko Anglii, atakując Sin- 
i gapore, a następnie przeciwko Z. S. 
R  E. nderzając.na Władywostok.

Ribbentrop twierdził, że napad 
Japończyków na Pearl Hanbour 
był zupełną niespodzianką zarów­
no dla niego, jak i nawet dla amba- 

\ sado m Japonii w Berlinie.

Urcdzafe nie gorsze
niź w roksi zeszłym

zagadnieniem i pragnąłby otrzy 
m ać dalsze in form acje.

Am basador Peterson, który 
podał pow yższe szczegóły do 
w iadom ości dziennikarzy, o* 
świa dożył, że .om aw iał rów-no* 
oześnie z M ołotow em  problem y, 

i związane z niedawnym  k r y z y  
■ sem politycznym  na W ęgrzech.

j z dziennikarzam i ośw iadczył, 
jże  przedstawił m inistrowi M olo 
' tow i pogląd Rządu Brytyjskie* 
go na plan Marshalla.

Minister M ołotow  m iał w od* 
powiedizi podkreślić, że Rząd 
Radziecki posiada zbyt m ało 
in form acji w- sprawie planu Mar . 
shalla, jednak interesuje się tym '

Bohater
narodowy USA

usuwa się uj cień
Gen. Eisenhower

woli katedrę 
niż politykę Trumana
NOWY JORK. (A PI) —  Dzisiej 

szy „Xcw  York Mtrror“  donosi, że 
gen. Eisenhower;  szef sztabu armii 
amerykańskiej zgłosił na ręce pre­
zydenta Trumana swą dymisję i ma 
zostać rektorem uniwersytetu Co­
lumbia w New Yorku. Podając tę 
wiadomość, autor powołuje się na 
ńródła miarodajne i wyraża przeko 
ca nie, że nie ma wątpliwości, iż pre 
zydent przyjmie tę rezygnację.

W  amerykańskich kołach polity­
cznych wiadomość ta nie była nie­
spodzianką, gdyż już od dłuższego 
czasu podkreślano, że generał E i­
senhower wobec obecnie prowadzo­
nej polityki pragnie wycofać się z 
życia politycznego.

Wzrost cen mięsa w OSA
NOWY JORK. (PA P) — W  

■związku z nagłą zwyżką cen na mię 
so, burmistrz Notvego Jorku 0\De- 
Iwyer zażądał od ministra rolnict­
wa Aneersona wprowadzenia przy­
musowej obniżki cen, wyrażając 
przypuszczenie, że drożyzna jest 
następstwem zniesienia kontroli, j

LONDYN  (PAP). _  Jak do­
nosi agencja Reutera, am basa­
dor brytyjski w M oskwie, sir 
Maurice Peterson, w- rozm ow ie

a : :
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© :oniów

SOO osadników
co miesiąc dostanie 

akty własności
(WD) Na terenie puowiatu Dzier­

żoniów zakończono już tzw. akcję 
wnioskową. Gros urzędników pracu­
jących w tym zakresife ruszyło o- 
becnie na pomoc powiatom sąsied­
nim, w szczególności powiatowi 
Świdnica.

Wicestarosta Wasserman obiecuje, 
że obecnie 600 osadników co mie­
siąc otrzyma akty nadania ziemi.

0  tym, że na terenie powiatu o- 
siediił się niezły element, świadczy 
fakt, że na 405 wniosków 403 za­
łatwiono pozytywnie.

1

iSwidniea
Na » Święto Morza« 

do Szczecina
(RZ) Jeszcze tylko do soboty 21. 

6. br. przyjmuje się w sekretaria­
cie Stronnictwa Demokratycznego 
przy ul. Żeromskiego 14 (w godz. 
16—1S) zgłoszenia udziału w trzy­
dniowej wycieezcę na obchód „Swię 
ta Morza“ w Szczecinie. Tamże u- 
dziela się bliższych informacji. 
Ilość miejsc ograniczona.

JELENIA GORA

„Słowo Polskie4' pomogło
O jednego zbrodniarza mniej

(XP) Powiatowy Urząd Bezpie­
czeństwa Publicznego w Jeleniej Gó 
rze otrzymał wiadomość, iż w miej­
scowości Czystków ma gospodar­

stwo niejaki Rudolf Ignatowicz, któ 
ry podobno w czasie niemieckiej o- 
kupacji podpisał volksłistę. Ignato- 
wicza przesłuchano i w toku śledz­
twa stwierdzono, iż w ręce władz 
bezpieczeństwa wpadł niebylejaki ga 
gatek. Ignatowicz bowiem, według 
zeznań osób z nim przebywających, 
w czasie okupacji nie tylko przy­
jął obywatelstwo i narodowość nie­
miecką, ale był na usługach Gęsta-, 
po. Akt oskarżenia zarzucał IgniF 
łowiczowi, iż w r. 1942 w powiecie 
Zdołbunów idąc na rękę władzy nie 
mieckiej zabijał Żydów, ukrywają­
cych się przed policją niemiecką i 
oddawał ich w ręce Gestapo.

W czasie jednej z łapanek prze­
prowadzonej wespół z Gestapo ob­
rzucił granatami ręcznymi lepiankę, 
w której ukrywali się Żydzi.

Aresztowany Ignatowicz przyznał 
się do 3 łapanek, z których jedną 
nawet sam aranżował.

Na rozprawę sądową powołano c- 
koło 15 świadków. Świadkowie nic 
nowego do sprawy nie wnieśli. Wy­
dawało się, iż Ignatowicz uniknie 
kary, lecz pod sam koniec rozprawy 
na sali pojawił się nowy świadek 
Birnberg, który oświadczył, że w o- 
statniej chwili przybył z Wrocła­
wia; przeczytał w „Słowie Polskim" 
notatkę, o procesie Ignatowicza i 
specjalnie przyjechał do Jel. Góry by 
świadczyć przeciwko niemu. Jak się

okazało, Birnberg znajdował się 
wśród tych, których Ignatowicz ob­
rzucał granatami. Świadek zaprzy­
siężony przed Sądem złożył sensa­
cyjne zeznania o zbrodniach popeł­
nionych przez Ignatowicza na lud­
ności żydowskiej i polskiej. Jako 
partyzant Birnberg sam brał udział 
w podpalaniu gospodarstwa Ignato­
wicza, co miało być karą za jego 
zbrodnie. „Niestety — mówi świa­
dek nie udało się nam wtedy złapać 
Ignatowicza, a szkoda bo możeby się 
urwał łańcuch zbrodni, które popeł­
niał i później".

Sąd po naradzie wydał wyrok ska 
żujący Ignatowicza Rudolfa na karę 
śmierci przez powieszenie.

Nie kupować
od nieznajomych

(i). W lesie w odległości półtora km 
od miejscowości Masłowice, gm. Biało 
brzezie, odnaleziono zwłoki Kalety Jó­
zefy, lat 33, zam. w Legnicy przy ul. 
Rycerskiej 2.

Przeprowadzona sekcja, zwłok, wyka­
zała, że śmierć nastąpiła przez udusze­
nie na skutek zakneblowania jamy ust 
nej. Mąż zamordowanej, Kaleta Woj­
ciech w toku przesłuchania zeznał, że 
żona jego wracając od swych znajo­
mych z Kotli, poznała w pociągu dwóch 
osobników, którzy zaoferowali jej sprze 
daż krowy i towarów spożywczych, rze 
komo ze Spółdzielni „Społem" w Gło­
gowie. Osobnicy ci umówili się z Kale­
tą Józefą, że spotkają się z nią na Dwor 
cu kolejowym w Głogowie dla zawar-* 
cia transakcji. Według oświadczenia mę 
ża Kaleta zabrała ze sobą około 32.000 
złotych. W odległości 10 m od miejsca 
zabójstwa, znaleziono torebkę zamordo 
■wanej z dc-wodami osobistymi oraz ża­
kiet.

M. O. wszczęła energiczne kroki ce­
lem wykrycia sprawców.

Wałbrzych
Fan inżynier

żegna Hildę
(SZ) W  tych dniach odbyło się

-w Świebodzicach wysiedlanie Niem 
ców. Spodziewano się, że miasto 
opuszczą wszyscy „nadłudz-ie" z wy 
jątkiem kilku sił fachowych, obec­
nie jeszcze niezastąpionych, czego 
nie uskuteczniono podczas zeszłych 
wysiedleń — po'których Niemcy 
pracowali nadal i mieli zaświad­
czenia, że są nie do zastąpienia — 
a Polacy po bezskutcznym poszuki­
waniu pracy wyjeżdżali. Społeczeń 
stwo świebodzic-kie zgadza się z 
tym, że wyspecjalizowanych fa­
chowców chwilowo musimy zatrzy­
mać, ale za dużo zatrzymuje się 
„specjalistów", których można w 
każdej chwili zastąpić, za dużo to­
lerancji ze strony kierownictwa po­
szczególnych fabryk i przedsię­
biorstw.

Obecny transport mt skutek tego 
liczył zaledwie 200 osób. Pociesza­
jącym jest natomiast fakt, że nare­
szcie oczyszczono jniasto z „frater- 
nizantek". Długo mieszkańcy Świe­
bodzic oczekiwali tego dnia, kiedy 
wyjadą „Hildy" ob. ob. inżynierów 
i przedsiębiorców prywatnych. —•

Ofawa
Zabity p rze z pociąg
(i). Onegdaj zginęła tragiczną śmier­

cią Zofia Gniewosz, zam. w Ścinawie. 
Gniewosz pasła krowy i kozy obok to 
ru kolejowego. Na podstawie zeznań 
świadków-i oględzin miejsca wypadku, 
ustalono, że w czasie gdy zbliżał się 

j pociąg — jedna z kóz weszła na tor. 
(Chcąc spędzić kozę z toru kolejowego 
, Gniewosz biegła równolegle z torami 
i potrącona z tyłu przez parowóz, po 
niosła śmierć na miejscu.

Jednak utopił się
(i). W związku z odnalezieniem zwłok 

6-cio letniego Tyszler Józefa, zam. w 
Brzegu o którego zniknięciu donosiliś­
my w swoim czasie, stwierdzono w cza 
sie oględzin zwłok przez lekarza, że 
nic nie wskazywało pa to, aby chłopiec 
przed utonięciem został zabity lub do­
prowadzony do stanu nieprzytomności.

Opole

Skrami magazyn konfekcyjny Ra-Se
(rh) Przed Sądem Okręgowym w 

Opolu stanęli ostatnio dwaj młodo 
ciani przestępcy Horst Krawczyk 
z Opola'"(lat 21) oraz Paweł Dep­
tała z Królewskiej Nowej W si'(la t 
16). oskarżeni o dokonanie włama­
nia do znanego magazynu konfek- 
cyjnego Ha-Ge przy ni. Krakow­
skiej. skąd skradli większą ilość 
bielizny i materiałów, na łączną 
sumę 300.000 zł.

Włamywaczy ujęto jeszcze tej sa 
mej nocy i odstawiono do miejsco­
wego więzienia. W  czasie rozprawy 
okazało się, że Deptała jest pracow

Migawki dolnośląskie

Drogie drogi
drogo ludzi kosztuią

Był czas, kiedy wpadaliśmy w za 
chwyt na widok dróg i szos dolno­
śląskich. Obecnie przy ladajakiej 
sposobności wpacla się ua ich wi­
dok icc wściekłość.

Drogę nie dość wytyczyć, nie dość 
wybrukować lub polać asfaltem — 
trzeba ją jeszcze konserwować i to 
od pierwszej chwili, kiedy otrze się 
o  uią pierwsze koło wozu, samocho 
óu czy stopa człowieka.

DROGA WYJĄTKOWO PODŁA 
Wyjątkowo podłą drogą jest szo- 

fea Łagiewniki—Dzicżonióto na tra­
sie Dzierżoniów — Świdnica. Jest 
to pułapka dla najwytrzymalszych

gum.
Wyboje na tym odcinku podobne 

są studzienkom zdradliwym, w któ­
rych łatwo skręcić nogę i ^cark; po 
deszczu napełnione wodą niczym 
się absolutnie od studzien nie róż­
nią.

-INNE ODCINKI 
Oczywiście, że i gdzie indziej jest 

nie lepiej albo niewiele lepiej. Choć 
by na trasie Wrocław — Świdnica 
czy Wrocław — Kłodzko. Jeżeli au 
tobusy sunące po tych drogach 
wciąż jeszcze wożą licznych pasa­
t ó w ,  zawdzięczać to należy: 

po pierwsze — ich mocnej kon­
strukcji,

po drugie — że Świdnica czy 
Dzierżoniów nie mają dolrych po­
łączeń kolejowych ani z W rocła­
wiem ani z resztą kraju.

CZEK WO NE MAKI 
Jedyną atrakcją, dla której war­

to się potłuc po owych niesamowi­
cie zapuszczonych traktach — re­
peruje się zaś jeden tylko bardzo 
niewielki odcinek, bodajże w Ka-- 
anieniu lub Janowicach — jedyną 
ich atrakcją jest przepyszny krajo­
braz położony po obu ich stronaclu 
Między Jordanowem na przykład 
. Kamieniem szmat pola — na oko 
ze dwa hektary — pokrywa czer­
wień. To maki zakwitły na nieupra 
wnej od dwóch przeszło lat -ziemi. 
Zresztą — chi lo sa? Kto to wie? 
•Może pielęgnuje je sprytny fabry­
kant opium f  Czegóż to się nie pro- 
tkurowało domowym sposobem w o- 
kresie „czasów pogardy?"

CZAS S ię  COFNĄŁ WSTECZ 
Każdemu przejeżdżającemu prze*

Łagiewniki robi się nieswojo. Tu 
bowiem, w tej miłej, choć nieco zni 
s ze zon ej wsi, czas zatrzymał się na 
roku 1945. Bo' oto — jak głosi tabli­
ca przydrożna, Łagiewniki leżą 
■wprawdzie w powiecie Dzierżoniów 
■ale to województwie... Legnica. Tó 
■już chłopi jordanowscy poszli zna-! 
■cznie naprzód, gdyż oni mieszkają 
•nie w województwie wrocławskim, 
lecz... dolnośląskim.

WŁAŚCIWIE 
TEOEIA WZGLĄD NOŚCI 

Właściwie z tym czasem sprawa 
nie jest. prosta. W  Łagiewnikach 
bowiem nadzwyczajne tryumfy 
święci inicjatywa prywatna. Od­
niosła w każdym razie pełny suk­
ces nad spółdzielczością i to zarów­
no miejską, jak rodzimą. Dowód? 
8 klepy „Społem", Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców i „ Samopo­
mocy Chłopskiej“  są najczęściej 
zamknięte wówczas, kiedy sklepy 
prywatne „handlują" jak to się mó 
wi, na całego.

BIELANY...
PO DWROCŁ A W SKIE

Tuż pod Wrocławiem leżą rzeczy 
wiście Bielany. Kto by to się był 
(spodziewał, a? Tylko że do Bielan 
warszawskich im daleko. Jest to 
sobie taka mała wioseczka nie wy­
różniająca się niczym specjalnym 
spośród stu innych. Może nieco wię 
cej zaniedbana i brudna...

OJ TE TABLICE!
Do tego, że jedna tablica zarzą­

du drogowego obwieszcza: „Do 
Wrocławia — 11 km", a druga tui 
obok, parę metrów w kierunki 
właśnie Wrocławia: „Do Wroc-ła 
wia — 12 km“ , przyzwyczailiśmy 
się oddawna. Tak, że notujemy je­
szcze raz ten fakt tylko/gwoli n- 
ciesze figlarzy - dróżników, którzy 
(te tablice otaczają nadzwyczajną 
opieką i pieczołowitością.

W IESŁAW  DOMAŃSKI
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, nikiem firmy Ha.-Ge i do włamania 
| został namówiony przez Krawezy- 
j ka, który mimo swego młodego wie­
ku był parokrotnie karany.

Wyrokiem Sądu skazano Kraw­
czyka na trzy lata więzienia, zaś 
Deptałę na umieszczenie w domu 
poprawczym.

Z życia towarzyskiego
Tow.' Śpiewu „Lutnia" zawiada 

mia, że lekcje śpiewu odbywają się 
we wtorki i piątki każdego tygo: 
nia, o godzinie 19-tej w lokalu wła 

i snym.

Głogów
Zatargi mieszkaniowe

(KR) Z uwagi na napływ ludno­
ści do miasta Głogowa zachodzą
coraz częściej wypadki zatargów 
pomiędzy użytkownikami domów a 
współmieszkańcami. Komisja Mie­
szkaniowa ma coraz więcej pracy 
z tymi sprawami, gdyż mieszkań 
w Głogowie jest za mało. Kardy­
nalnym błędem jest fakt, że właśei 
ciele mieszkań nie przestrzegają' 
przepisów meldunkowych oraz nie 
zawsze respektują zarządzenia 
władz, dotyczące gospodarki miesz­
kaniami. Władze miejskie w każ­
dym razie idą jak najdalej na rękę 
wszystkim przybyszom, oczywiście 
mającym możliwość pracy. Speku­
lantów i maruderów w Głogowie 
nie potrzeba.

Odbudowa parowozowni
(KR) Władze kolejowe wystąpi­

ły ostatnio z projektem odbudowy 
>wiel&iej parowozowni na terenie 
miasta Głogowa i przeniesienia w 
przyszłości stacji macierzystej ze 
Szprotawy do Głogowa. Projekt 
jest doskonały, nasuwa się t/Lko py 
tanie — gdzie będą mieszkali pra­
cownicy kolejowi?

Poeto głogowski
(KR) Kolo Kulturalno - Oświa­

towe w Głogowie poszukując rodzi­
mych talentów odkryło, że skrom­
ny pracownik tut. Starostwa ob. Jó 
zef Maleszewski, pi?ze utwory poe­
tyckie o pięknie i przeszłości pol­
skiej ziemi głogowskiej. Utwory te 
będą zamieszczone najpierw w 
„Kronice Głogowskiej", a następ­
nie przesłane do prasy wrocław­
skiej, aby zainteresować nimi koła 

i literackie.

; bę Wapiński na Fiacie Sinica 8. Mło 
•dy ten zawodnik, jadąc w obsadzie 
•inż. Fedorowiczem, przybył pierw­
szy do Szklarskiej Poręby i za to do 

i stał od ślicznych Porębianek bu­
kiet róż z wstęgą z napisem „Pierw 
szemu zawodnikowi na mecie w 
'Szklarskiej Porębie — od mieszkań 
ców“ . Zadowolony z udanej próby 
■ruszył w drogę Iii-go  etapu do Za­
kopanego.

Pomału wszystkie maszyny koń­
czą próbę zręczności. Mistrz Polski 
Jasio RŁpper jest wybitnie nieza­
dowolony ze swojej Bugatti. Eme­
rytka ciągle • nawala.

Najgorszy czas miał Banaś na 
Oplu-Olympii. Nic dziwnego — je- 
dzie on kompletnie bez hamulców. 
Pomimo tego próbę robi bez punk­
tów karnych -— w czasie 93 sekund.

Na starcie widać było przedwo1 
i jenuą mistrzynię — Stellę Zagór- 
i ną. Nie jedzie ona na własnym wo 
j zie, niemniej przyłączyła się jako 
I „heifahrer". Próba skończona -— 
! wracamy. Przemiły prezes Oddzia- 
! iłu Automobil-Klubu w Świdnicy 
j inż. Yarisella — po przejechaniu 
j  zawodników próbuje sam jak to 
j wygląda ta kombinacja — udaje 
i mu się — i zadowoleni rusza- 
' my w drogę — do domu. Gdzieś koło 
. Świebodzic spotykamy zbłąkaną 
. D.K.W. nr 4 pod inż. Niziołkiem, 
j Dajemy wytyczne na mapie — i ży- 
j cząc „wszystkiego złego" ruszamy 
, w swoim kierunku. „Niech wam na 
walą wszystkie opony" życzymy w 

j duchu zawodnikom. To im powin- 
! no przenieść szczęście.

LEON JANKOW SKI

Szklarska Poręba spała jeszcze,; 
otoczona oparami mgły porannej. 
Godz. 6-ta rano. Na dużym placu 
(sportowym stoją zaparkowane ma­
szyny. Kręcą się koło nich meeha-; 
niey i raidowey. Za chwilę wyruszą 
w drogę.

Z daleka widać lśniącą Lancię — 
"Wierzby. Basowa maszyna błysz­
czy w słońcu poranka. Wierzba, za 
dowolony z dotychczasowego prze­
biegu zawodów, obchodzi swoją ma­
szynę, troskliwie kontrolując wszy 
6‘ kie drobiazgi.

Następuje pewne ożywienie. K o­
mandor raidu dał sygnał do startu. 
Wozy kolejno ruszają w górę szo­
sy — jadąc na próbę z ręczności. 
Próba jest dosyć trudna, trzeba 
mieć opanowane nerwy, aby nie za­
robić punktów karnych.

Polega ona na ruszeniu z linii 
startu, zahamowaniu na pół prze-: 
biegu, cofnięciu nagłjun zakręcie i i 
przejechaniu między dwoma słup- i 
kami. ; j

Wyliczony czas wynosi 100 s e -! 
(kund. Prawie wszystkie wozy czas • 
fen wyciągnęły. Odbył się tu cieką ; 
;wy pojedynek pomiędzy Wierzbą j 
na Lancii i Wereszezyńskim na M. ; 
G. Dużo litrażowa Lancia pokona- 
na została przez małego M. G. Czas ( 
■obu maszyn wynosił 32 sek. Innym | 
powiodło się gorzej.

Byekter — faworyt na zwycięzcę ( 
przewrócił słupek i  zarobił 30 punk ■ 
f  ów karnych. Jest bardzo zdener-1 
.wowany protestuje, że słupki dla | 
.dużych maszyn są za wąsko rozsta-1 
•wionę. Bardzo ładnie przejechał pró

Raid automobilowy
przez tereny Dolnego Slaska

(Od specjalnego wpslannika)

[Oddział Redakcji i Adni. „Słowal
[Polskiego" 1 Maja 18, teł. 23-89 26-75j

lACHODWLE
ZIEMIE



płk. D ie n s tf-B ą b ro w /  
m  W r o c ł a w i u

Do Wrocławie przybył reda fetor 
płk. Marian JMenstl - Dąbrowa, by­
ły oficer sztabu generała Sikorskiego, 
fetory objeżdża całą Polskę wygłasza­
jąc interesujący odczyt zatytułowany 
„Zygzaki historii". Odczyty te zorga 
niizowane są przez Związek Zawodowy 
Dziennikarzy RP na rzeca fusidusatt 
wdów i sierot po dziennikarzach.

Odczyt ilustrowany jest 200 przeźr® ■ 
czarni opracowanymi na podstawie do 
kumentamych fotografii, które au­
tor kolekcjonował w czasie wojny w 
Londynie. Przeźrocza te przedstawia 
ją dzieje walk polskich na froncie 

| wschodnim i zachodnim oraz iłuatru 
jją ironię losu wojny z Niemcami. Au 
jtor dzięki kontrastowemu zestawie­
niu zdjęć uzyskuje nieoczekiwane J- 
fekty stanowiące świetną ilustrację 
odczytu.

Płk. Dienstł -  Dąbrowa wygłosił już 
ponad setkę odczytów w Krakowie, 
Przemyślu, Rzeszowie, Katowicach, 
Bielsku itd. Obecnie płk. Dąbrowa 
•rozpoczyna serię odczytów we Wroc­
ławiu w szkołach średnich, a dto 
szerszej pubLiiezn.ośai wjflgłasi odczyt 
■w' dniu 29 bza.

Ządajciw wszędzie
SŁOWO POLSKIE"

we w Zgorzelcu, Kłodzku i Namys­
łowie.

Punktem kulminacyjnym zlotów 
będzie wojewódzki zlot we Wrocła­
wiu, który odbędzie się w dniu 29 
bm. W  Hali Ludowej wystąpią ze- 
spoly świetlicowe z całego Dolnego 
Śląska i zaprezentują tańce ludo­
we, inscenizacje itd. Weźmie w tyin 
zlocie udział kilkadziesiąt zespo­
łów z kilkoma tysiącami członków, 
kilkanaście orkiestr, chórów itd.

Uroczystość otworzy uroczyste 
nabożeństwo w kościele św, Doro­
ty gdzie odbędzie się poświęcenie 
Isztandaru. Po nabożeństwie w gma 
ichu Gimnazjum przy ul. Ks. Ponia 
towskiego 9 odbędzie się uroczysta 
■akademia, następnie wbijanie gwoź 
dzi i przekazanie sztandaru mło­
dzieży szkolnej. W  godzinach po­
południowych przewidziana jest za 
ibawa szkolna.

Uroczyste zakończenie roku szkol ! 
nego w tymże Gimnazjum odbędzie 
iaię 28 czerwca w auli szkolnej. W  ; 
(programie przewidziane jest m. inn. 
■sprawozdanie dyrektora Szkoły o- 
,raz wręczenie nagród prymusom 
(Szkoły.

Wydział Kultury 1 Sztuki przy 
Kuratorium Okręgu Wrocławskie­
go przeprowadził na całym terenie 
naszego województwa szeroko za­
krojoną akcję świetlicową. W  ubieg 
łą niedzielę odbyły się po miastach 
powiatowych zloty świetlicowe zes­
połów młodziesołbych. Doskonale 
wypadł zlot świetlicowy w Legni­
cy, gdzie 230 członków zespołów re­
prezentowało 17 świetlic. Wystąpi­
li oni w barwnych strojach kra­
kowskich, łowickich i śląskich. Im­
ponujący był również zjazd powńa 
tu świdnickiego, w którym m. inn. 
wziął udział K u rso r  Bursa. Chiby 
ly  się zloty w Trzebnicy, Oławie, 
Brzegu i Strzelnie, W  dniu 22-go 
czerwca odbędą się zloty świetlico-

Wielki Zlot Świetlicowy we Wrocławiu

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatr?
Opera Dolnośląska

W piątek, dnia 20 bm. o godz. UMej 
„Straszny Dwór" z gościnnym wystę­
pem Józefa Woliński ego.

Lalki i Aktora
W piątek, dnia 20 bm. p  godz. 16-teg 

„Jak Sewerysio nauczył się tabliczki 
mnożenia" prze cist. zamknięto dla ssiso 
ły Nr. l i .

W sobotę, dnia 21 bm. o gad*. 11.30 
i  o godz. 16-te.f „Jak Sewerysi® nau­
czył się tablicziai mnożenia" pr/tdew, 
zamknięto <łła szkół nr. 3 t 4.

ftina
„SLĄSK" — film prod. amaryk. „Se­

renada w dobrnie Słońca'1. 
„WARSZAWA" — fiten prod. sawedz.

„Nauczycielka bawi się".
„ODRA" — film prod. pot. „Skłama­

łam".
„ P O L O N I A "  — film prod, frane. „Lu­

dzie i manekiny".
„PIONIER" — film p rod . radz. „Du­

sze nieujarzmione".
„TĘCZA" — film. prod. an,g. „Nieu­

chwytny Smith11.
! „F A M A " — film  p rod . rmte. „M a sk a ­

ra d a " .

Radio
PIĄTEK, 20 CZERWCA 1947. r.

6.00 Sygnał czasu . 6.05 D zien n ik . — 
6.20 G im nastyka. 6.30 M uzyka. 6.57 Sy 
gnał. 7.00 M uzyk a. 7.15 W ia d om ości 
p ora n n e . 7.35 P rog ra m  n a  dzień  bież.
7.10 M u zyk a . 8.30 In form accłe. 8. 40 
Skrzynka PCK. 14.00 Kronika Wrocta 
w ia . 14.05 S krzynka  dla  d z ie c i. 14.25 
C iep lice , now a' p la c ó w k ą  -nąukpwa na 
D o ln y m  Śląsku . 14.3$. Recrtaf śpiews- 
■czy. 15.00 S łu ch ow isk o  dla dzieei rnłod 
szy ch . 15.50 A u d y cja  ro zry w k o w a . —
16.00 Dziennik. 16.12 Wspomnienie O 
Hubermenie. 16.30 Audycja" dłą che- 
rych. 16.45' Pieśni. 17.00 -Feliet&n. —
17.10 R ep ortaż . 17.20 Syrena p r /o d  mt 

, k i-o fon om. 17.50 K on cert  dla p rz od ow  
■ noków  „Ś w ia ta  P r a c y " . .-.JŚfcSB Ąud. 
i Z w ią zk u  S traży P oż. l8.4o A u d y cja  
• dla w si. 18.56 tJ n a szy ch  p rz y ja c ió ł.
19.15 And. literacka. 19.25 Koncert 
symf. 21.45 Rezerwa-.-2M  Popioły. —
22.15 Aud. rozrywki • 23.09 Osę.' wiad. 
2345 Program na dzień ness. 23.25 
Lok. program na jutro. 23.30 Muzyka 
z p ły t . 28.55 wiadom z osi, chwili. —
24.00 Hymn.

Komunikat?
RTPD urządza Wielki Faatival Dzie­

cięcy dnia 21 bm. o godz. l>>-toj w aatl 
1 Teatru OKZZ i dnia 22 bm. 'o godz. 
14.30 w „Domu Kultury D z ie c k a " ,  Sę­
polno, Dembowskiego 37. ( D o ja z d  
1-ką). Przedsprzedaż biletów: „Dom
Dziecka" ul. J. Dąbrowskiego 19.

członkowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz „Wici", wyjeżdżający 
■w strojach regionalnych, 

j Pociąg popularny odchodzi z Wroc­
ławia w dniu 28 czerwca o  godzinie 

j 12.35 a przybywa do Szczeci«a w dniu 
i 29 czerwca o godz, 2.58.

Uroczystości
Ba Westerplatte

zapoczątkomaf?
Dni Święta Morza

GDAŃSK. (API) — W  (Into 
wczorajszym w godzinach poran­
nych odbyła się na Westerplatte w 
Gdańska uroczystość pobrania zie­
mi i wręczenia adresu hołdownicze­
go dla Prezydenta R. P. w sztafe­
cie Marynarki Wojennej. W  uro­
czystości, która zapoczątkowała 
dni Świętą Morza wziął udział do­
wódca floty admirał Włodzimierz 
Szteyer, przedstawiciele władz cy­
wilnych, wojskowych, radia i pra- 
sy.

Sztafeta licząca 22 osoby ruszyła 
o godzinie 730 zwycięskim M a ­
kiem żołnierzy Pierwszej Armii Pal 
sk\ej wzdłuż Wybrzeża polskiego j 
do Szczecina, gdzie odbędą się gló-1 
wne uroczystości Święta Morza., 
Przemarsz sztafeity na trasie od 
Gdańska -przez Sopot, Gdynię, Re­
dę był owacyjnie witany przez miej 
iscową- ludność.

W  Bożym Polu na granicy powia 
itu morskiego ięiforskiego szta­
fetę przejmą- w dniu 18. 6. br, żoł­
nierze 16 Kaszubskiej Dywizji Pie­
choty i wy maszerują z nią w dalszą 
.drogę do Słupska. Równocześnie ■ 
tego rodzaju sztafeta wyruszyła 
wzdłuż brzegów Nysy i Odry z za­
miarem dotarcia tak samo do Szcze 
cina. ______
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ryzowaniu bronią pracownika roz 
lewni osobuicy zrabowali 220.000 zł 
(poczem- zbiegli w niewiadomym kie 
runku. Dochodzenie pruwad&i JVy- 
dzt-ał Śledczy M.O, ^

(I) Przed dwoma dniami w nocy 
nieznani osobnicy dokonali napadu 

j rabunkowego na mieszkanie ob.

1 Jankiewicza Stefana zam, przy ul. i 
Drzewnej nr 7, właściciela rozlew-i 
Hi piwa we (Wrocławiu. Po sterro-•

Zrabował 200.000 zł

Sklep został opieczętowany, zaś 
sprawa oddana odpowiednim wiadrom . 
do dalszego postępowania.

• kułów zupeŁniie nie wpisanych do . 
; ksiąg handlowych. W mieszkaniu zna I 
; leziono 3 aparatów radioiwybh, ni- j 
gdzie nie rejestrowanych.

{—) W tych dniach członkowie Ke­
rn i ji Specjalnej przeprowadzili rewi­
zję w firmie „Radio — Elektro — 
Sport" przy ul. Henryka Pobożnego 
9, należącej do niejakiego Martyao- 
w-a Jarosława.

Rewizja ksiąg handlowych dala re­
welacyjne wyniki. Okaizało się, że 
właściciel nie dokonał remanentu, księ 
gi wykazywały obrót roczny w wyso 
kości 120.000 zł, brak krwitów Ud. 
Członkowie Komisji stwierdzili na 
miejscu, że wartość towaru, znaj du­
jąc ago się w magazynie przekracza su j 
BM 2 mil. zł. Ujawni one szereg arty |

Komisja Specjalna wykryła wielką aferą

(—) Pierwsze Państwowe Gimna 
izjum i Liceum Ogólnokształcące w 
dniu 22 bm. otrzyma swój sztandar 
ufundowany przez Komitet Rodzi­
cielski.

KWATERY DLA PRZYJEZDNYCH
W Szczecinie przygotowano odpo­

wiednią ilość kwater dla osób przyby i 
iwaiących pociągami popularnymi, i
■ Także zapewniono pomieszczenia dla ■
■ przybywających za zniżkami Indy w,i- 
i dualnymi.

DATOWNIK POCZTOWY
Ministerstwo Poczt i Telegrafów — 

przygotowało 5 specjalnych datowni­
ków z hasłami morskimi,'którymi bę- 

idzie stemplowana korespondencja w  
, Warszawie. Gdańsku, Szczecinie, Wro- 
’ cławiu i Katowicach. /

POCIĄGI POPULARNE 
Ministerstwo komunikacj-i organizu- 

, je  13 pociągów popularnych ze zniż- 
! ką 50 proc, a mianowicie z Bydgosz-

Piewsza wystawa
plastyków

Okręgu Wroclauiskiego
W  niedzielę, 22 bm. odl>ędzię_ się 

■we Wrocławiu otwarcie I-ssej W y­
stawy Związku Polskich Artystów  
ilastykóie oktęgu wrocławskiego. 
Wystawa mieść1 się w lokalu przy 
jtl. Ofiar Oświęcimskich 1/1.

W  Wystawie biorą udział czoło­
wi artyści plastycy Dolnego Śląska 
jak M. Bielecki, Dobroaław Czajką  
Stanisław Dawski, Krystyna Daw- 
(Ska, Eugeniusz Geppert, Antoni 
lGrabczyk, Stanisław Kamiński, 
il&tani-sław, Kopystyńskl, Euiil 
\Krcha, Hanna Krzetuska, Zyg­
munt Kurczyński, Krokowska, Je­
rzy Miśkie-wicz, ModUbowski, Sta­
nisław Pękalski, Felicja Potyńska, 
Pogonowska, TT. Reiff, Stanisław 
Rzecki, Bronisław Wiktor, Andrzej 
IW ill, St, Wojewódzki, Wyrożem- 
yki.

Wystawa obejmuje prace po 
^większej części powstałe już na 
(Dolnym Śląsku.

Otwarcie w naszym mieście 1-ej 
W ystawy Plastyków Polskich z-gro 
madzi niewątpliwie szerokie rzesze 
Wrocławian. Otwarcie nastąpi o 
godz. 11-tej przed południem.

Z wystawy Międzyszkolnej
(—) Wystawa Międzyszkolna cieszy 

stię wśród .społeazeńsiwa dużym aatn- 
tarreso waniezn, dowodem czego są Ucz 
i*  rzeszo zwiedzających.

Jak już wspominaliśmy Wystawa 
aaa na celu zapoznanie społeczeństwa. 
■ kierunkami kształcenia zawodowe­
go młodzieży, dlatego powinni się 
«dą zainteresować specjalnie rodzice.

Jak aią dowiadujemy, uczestnicy Ko 
mitotu Słowiańskiego, mają w dniu 
dzicze jaz ym zwiedzić m. in. również 
wspomnianą wystawę.

We wtorek dn. 24 bm. o  goda. 
12-tej wystąpi na Wystawie oaór 
Państwowego Liceum PedagogicTStego 
se Świdnicy, z obszernym programem.

Cyganie awanturują się ►
(I) Za wywołanie a-w-azstary w ra- 

atouracji zatrzymano dwóch cyganów 
Cwoaa Stanieftawą i Głowackiego 
BrouisŁawa.
Kradzież maszyny do pisania

(I) Również p»rzed dworną dnia­
mi zameldowano na M.O. o  kra­
dzieży na szkodę Grupy Inżynie­
rów Budowlanych przy ul. Ryeh- 
terskiej maszyny do pisania marki 
„Underwood"' ,drugiej maszyny do 
■pisania bez marki, arytmometru kia 
-włazowego firmy „Reimmeld", pary 
butów gumowych płaszcza letniego 
oraz szeregu innych rzeczy.

Zatrzymani przez M. O.
(I) M. O. zatrzymało następują­

ce osoby: Kopczyńską Kazimierę
za kradzież, Krasona Teofila .  za , 
włamanie się do mieszkania, Pio­
trowskiego Mieczysława za stawie­
nie oporu M.O., Kieb Janinę za włó 
ezęgostwo, Wydrę Zdzisława za 
kradzież pieniędzy oraz Spławińs- 
kiego Wacława za jazdę bez bile­
tu kolejowego.

Ofiary miny
{ I) Zbybet Jan. lat 25, zam. przy 

ul. Stawowej natrafił na minę, któ­
ra eksplodując ciężko go poraniła. 
W  sianie ciężkim przewieziono go 
do szpitala Wszystkich Świętych.

Zatrucie się alkoholem
(I) Czyż Jan, lat 23, zam. przy 

nl. Jagiellończyka .zatruł się w cza 
sie libacji alkoholem. Nadto, praw­
dopodobnie w czasie bójki został 
zraniony w głowę.

Odwieziono go do szpitala św. 
Jerzego.

(I) Ob. Oles Kazimierz zameldo­
wał na MO w Leśnicy, że w miej­
scowości Brodzi zmarł P ija ł W aw 
rzyniec prawdopodobnie na skutek 
zatrucia alkoholem. Bliższych da­
nych na razie brak. ... '

Gimnazjum otrzymuje sztandar

czy (1660 miejsc), z Poznania (lwOę* 
z Warszawy 2 pociągi (4000), z Krako 
wa (2000), z Katowic 2 pociągi (4000), 
z Chorzowa (2000), z Wrocławia (1500), 
z Łodzi 2 pociągi (3000), z Kielc i  Cza 
stochowy (2000), z Radomia i Lublina 
(2000).  -

Poza tym przyznano 15.000 indywi­
dualnych kart uczestnictwa, z których 
powinni przede wszystkim skorzystać

Przygotowania w całej Polsce

W Szczecinie od 20.6 uczestnicy spły 
wu korzystać będą z ulgowych śnią 
dań, obiadów i kolacji, które przy­
gotowuje Szczeciński Komitet.

Koszt uczestnictwa obejmujący 
przejazd Odrą, wyżywienie pcdczas 
przejazdu barkami, powrót pocią­
giem wynosi 1.500 zl.

Zgłoszenia w  Biurze Okre.gu L. M. 
plac Solny 16. II ptr. 252 p.

W związku ze spływem organizo- 
wanym w  ramach Święta M orza,, 
Okręg L. M. zawiadamia swych •
członków, że organizuje się grupę 
członków Ligowców chcących w ziąć) 
udział w  spływie.

Spływ wyrusza w  dniu 22.6. na 
barkach, motorówkacn itp., powrót i 
nastąpi w  dniu 30.6. pociągiem.

Uczestnicy spływu podczas drogi 
otrzymują dwurazowe wyżywienie.

De członków Ligi Perskiej

jazd w  dniu 38.VI, powrót 30.VI, 
późniejsze zgłoszenia przyjmowane 
nie będą.
ODRĄ do Szo-zecina 

Podajemy do wiadomości, że przyj 
mujemy jeszcze zgłoszenia na spływ 
Odrą do Szczecina. Wyjazd w dniu 
22.8. Zgłoszenia grupowe do Biura 
Okręgu Ligi Morskiej, plac Solny 

j 16. 252 p.

Wobee przyznania przez Minister- • 
stw » Komunikacji 66% zniżki na p o i 
ciągi popularna do Szczecina w 
związku z uroczystościami Świę­
ta Morza donosimy, że koszt udzia­
łu w wycieczce pociągiem popular­
nym wynosi zł. 400, a nie jak po­
dano poprzednio zł. 600.

Zgłoszenia w  Biurze Okręgu plac 
Solny 16. II ptr. 252 p. do 20.VI. Wy i

Komunikat Wojewódzkiego Komitetu

Godz. 9,30 — Msza św. przy ołta­
rzu na stadku.'

Godz. 10.45 — odebranie raportu 
przez Komendanta Spływu przez 
Wojewodę i Przewodniczącego Woj. 
Komitetu Święta Morza.'

Godz. 11-ta — Podniesienie kotwi 
cy i odpłynięcie uczestników spły­
wu oraz całego taboru wodnego do 
granie miasta przez śluzę koło Po­
litechniki, Starą Odrą, w kierun­
ku na Most- Zwierzyniecki.

Godz. 18-ta — Zabawa vc zagro­
dzie Ligi Morskiej na Sępolnie 
przy ul. Baeciarellego (dojazd tram 
wajem nr 1 do końcowego przy­
stanku}.. ....... ;  . V.

Godz. 18-ta — Zawody pływackie 
„Wpław przez Wrocł<s-w“  o puchar 
przechodni. Przejażdżki motorów­
kami po Odrze. ^

28 CZERWCA 
Godz. 21-sza — Rozpalenie ognisk 

wzdłuż Oilry oraz całej granicy za­
chodniej i na. Wybrzeżu.

; '  ■ '■ 29 CZERWCA * " 
Godz. lń-ta — Wycieczki holow­

nikami, barkami, motorówkami do 
Osolto.wic. . Odjazdy spod Urzędu 
Wojewódzkiego, z przystani Ligi 
Morskiej na Sępolnie z portu na 
Trzebnickiej koło Karłowic.

Godz. 18-ta — Zabawa wodna na 
Osobowicach (dojazd tramwajem 
nr 8).

Wrocław przygotowuje się już do 
uroczystości związanych ze Świę­
tem Morza, których centralnym 
punktem będzie Szczecin. Uroczy­
stości wrocławskie, jako w najwięk 
szym polskim mieście nadodrzańs- 
kim ma ją szczególny charakter.

Obchód rozpocznie się w sobotę, 
21 bm. w Kuratoryjnym Ośrodku 
Sportów Wodnych na ul. Groble 
12 (dojazd tramwajem linii 5 do 
placu Wołowskiego łub nr 1 do O- 
grodu Zoologicznego, tramwajem 
(wodnym spod Urzędu Wojewódz­
kiego oraz przystani Ligi Morskiej 
na Sępolnie).

Tabor, biorący udział w spływie 
Gdrą do Szczecina spłynie na Odrę 
właściwą przez śluzę koło Politech 
niki i zakotwiczy na miejscach wy­
znaczonych.

O godz. 20.30 nastąpi podniesie­
nie bandery i odegranie Hymnu. 
Następnie chór „Echo Wrocławs­
k i e pod kier. dyr. Bidzińskiego od­
śpiewa ,flym n Bałtyku11.

O godz, 21-ej odbędzie się wido­
wisko na wodzie, odegrane przez 
zespół udający się do Szczecina.

O godz. 22-ej „W ianki" w wykona 
niu harcerek wrocławskich.

NIEDZIELA, 22 CZERWCA 
Program niedzielny obejmuje: 
Godz. 9,00 — zbiórka w Kurato­

ryjnym Ośrodku Sportów Wodnych 
na ul. Groble 12.

— — ■— • ■ 1  ' • ł

lak Wrocław uczci Święto Morza
O cfrcy tf o  B a łt y k u



R e d a k to r  N a cze ln y : Teofil Witek. F-611B8 Wydawca: Sp. W v a  C z y te ln ik "
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, aL'Krupnicza 13 -  lei. 1 Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godz 12—13-tei 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 -  13. Redakcja za dzieł ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z c-dbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 zł.
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul T Kościuszki 49

LOKALE

D U ŻE  m agazyn y  d o w y n a ję c ie  nada­
ją ce  o ię  n a  sk ła d y  tow arów ’ i  w arszta­
ty. W ia d om ość  S p ółd z ie ln ia  P ra cy  „M e  

j ehanLk“  M en ce l N r. 48, d o ja zd  tsram- 
; w a jem  Nt . 7, w7ysiąść p rzy  p oczc ie .

5470

L O K A L  4 -p o k o jc w y  n e zak ład  rzem ie 
śln iczy  odstąpię. B. C h rob reg o  15 —  3.

5479

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
„Słowa PoIsk:tgo' Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13 (1-sze 
ptr,), tel. 27-54 codziennie z wy­
jątkiem świąt od godz. 8—16- tej. 
Oddziały: Legnica: Grod2ka 3-4. 
Jelenia Góra: ul. Kolejowa 18, 
Kochanowskiego 2. 1 Maja 18. 
Wałbrzych: Słowackiego 16.
Kłodzko: Rynek,' Bolesława Chro 
brego 2. Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyński. Kamien­
na Góra: Księgarnia .C/.yteinik' 
Świdnica: Oddz. red sdm. Pu­
łaskiego II, księgarń,a „Czytel­
nik" Rynek 43. Wołów, księgar­
nia koła „Czyiein k . Dzierżo­
niów: księgarma ..Czytelnik"
Oleśnica: księgarnia „Czytelnik* 
Rynek 49. Brzeg: -księgarnia M, 
Wajs. Bystrzyca: St. Fuda.ej,
Okrzei 1, Wrocław — Leśna. 
Srodzka 25

POSZUKUJĘ w illi. O d szk od ow a n ie  
w y p ła cę . O fe r tv  K on aiok ie ffo  7 rą. 2 .

5446

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
I PŁCIOWYCH, w z n o w ił p rz y ję c ia  po 
ch orob ie  lekarz  Janusz L esińaki i  przyj 
m u je  cod z ien n ie  od  2 —  6 -te j p o p o łu d  
n iu . WROCŁAW, CHROBREGO 20,
II PIĘTRO (OBOK DWORCA ODRY).

K  1870

NAUKA

HANDLOWE kursy k oresp on d en cy jn e  
— k sięg ow ości — m atem atyk i — o r g a ­
n iz a c ji. Z g łoszen ia : W rocław ’  1 -den ,
S k rytk a  p o cz to w a  50. 5193a

RÓŻNE

KSIĘGOWOŚĆ zakładam  — n e d z o ru -
ję . Z g łoszen ia : W roc ła w  1 -d en , S k ryt  
ka p ocz tow a  50 5193

O S T R Z E G A M Y  p rz e d  n a b y c ie m  a ry t ­
m om etru  m a rk i „W a lte r  R M K Z  35431" 
sk ra d z io n e g o  z  P a ń s tw ow e j .F a b ry k i 
L iczn ików ’  i  Z e g a ró w  E lek try czn y ch  w  
Ś w id n icy . K  1805

i O F IC E R A  lotn ik a , k tó ry  13.0 w  to w a -
• rzystiwie pani k u p ow a ł k u p on  w  H eli 
| T a r g o w e j, p ro szę  u p rze jm ie  o  zg łoszę  
■ n ie  sżę w  sp ra w ie  w ażaiej. K a r ło w ice , 
i G rudziądzka  86 m . 6. 5477
i      — . --
i B IU R O  P R Z E W O Z O W E  F . K c w a le w -
• sk i i J. B ratek , W roc ła w , u l. Ś w id o i-  

cka 27, tel. 32-Ś5. 5352

P IE G I, p lam y, op a rze lizn ę  usuw a 
k rem  „ R io  -  R ita "  O lszew sk ieg o . Ż ą -  

! d ać w szędzie . K  1874

O S T R Z E G A M Y  p rzed  n a b y c ie m  m a­
sz y n y  d o p isania  m a rk i C on tin en ta l 
n r . 22.289 z p o lsk im  p ism em  śk ra d z io  
n e j Z w ią zk ów  i In w a lid ów  W o je n n y ch  

jw  J e len ie j G órze . S p rzed a w cę  te j m a - 
! szy n y  p ro s im y  o d d a ć  w  rę ce  M O . K o - 
i ło  P o  w. Z w . In w . W oj. R P  Jelen ia  G ó  
ra . K  1839

N IK L O W A N IE  i ostrzen ie , uskuteez- 
m ia  firm a „W a n k e "  K u źn icza  29 i 
o b o k  U n iw ersytetu  5064 » .
N A P R A W A  w ieczn y ch  p iór  S p ecja l­
n ość  P elik an y . T a b lice  em aliow an e 
P ieczątki kau czu k ow e, m eta low e, su - 

1 che. P ra ce  g raw ersk ie . S zyb k o , so ltd - 
jn ie . A dam  W roh eck l W rocław . T rau- 
j gutta 69 m 2 I d K1787

ZARZĄD M iejsk i m . W rocła w ia  d e cy ­
z ją  z dn ia  2.6 1946 r. z e zw o lił o b y w a ­
te low i L a n g n erow i K c p e lc w i. u r o d zo ­
nem u dnia 1.1. 1926 r. w  C zę s to ch o ­
w ie , sy n o w i Z y re sa  i S ury , z d om u  A -  
br-am ow icz, zam ieszk a łem u  w t  W roc ła  
w  tu, u l. W ysp iań sk iego  16, c a  zm ian ę 
im ien ia  ..K o p ć !"  na im ię  „K e-ró l".

K  1865

Zapisy na 3 miesięczny 
Kurs Spawalniczy 
dla KOBIET

przyjmuje do 30 czerwca Sekretariat 
Kursów Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego Państwowej Fabryki Wago­
nów’, Wrocław Poznańska 18-24. Wa- 
r»nki przyjęcia: 18 — 25 lat, 6 lat 
szkoły powszechnej. Wynagrodzenie: 
6 zł. za godzinę pracy, śniadania, 
obiady, kolacje. Po ukończeniu Kur­
su praca w Pafawagu.
5455 DYREKCJA.

OWBE SIŁY FA CH O W E
ottemnane dokładnie z pracam i w rachunkach 
hieżącuch i ktiątjouołci. oram godną siłą ntątką 
obmnagmioną x prowadzeniem retfisiralurąj

POSZUKUJE od zaraz poważny Bank we Wrocławiu. Podan.a wraz 
z życiorysem do „Słowa Polskiego" pod Nr. 771. KJ872

Uwaga
W dniu 15.6. 47 r. zginął 13-Ietni 
chłopiec Hipolit Kaleńczuk. Ryso­
pis: jasno-blond długie włosy, zie­
lona koszula, długie brązowe spod­
nie, brązowe pantofle. Był uczniem 
IV kl. b. szkoły powszechnej w  Ró­
żance. Prosiniy o łaskawe wiadomo­
ści na_ adres: Wrocław, Karłowice, 
ul. Kremera 44. Kaleńczuk. 5491

U N IE W A Ż N IA M  zgu bion ą  leg ity m a c ję  
azikcaną N r. 05824 U. W . w y d z. lek a r­
sk ieg o  n a  n a zw isk o  O strow ska Jam n a.

5478

U N IE W A Ż N IA M  zgu bioną  leg ity m a cję  
M ie jek ie j Z a w c d o w e j Straży P ożarn ej 
w  Ś w id n icy  na n a zw isk o  B rzozow sk i 
T adeusz, zam . Św idn ica  ul. K a n on ier- 
sika 10. K  5S9a

. U N I E W A Ż N I A M  leg ity m a c ję  B. P . w e 
i W roc ła w iu  N r. 4666 w y staw ion ą  a a  
i nazrwieko S k u b aM d  H en ryk . 5441

IU N IE W A Ż N L 4M  zgu bion ą  pa teren ie  
| W roc ła w ia  kartę R K U  B iała  -  P o d la - 
! aka ha im ię  C h rom ieć  B clee ła w . 5452 
[ S K L E P  z m ieszkan iem  odstąpię  z  P « -  
1 w-odu ch o ro b y . W sadom Ość: B en ed yk ­

tyńska 25. ‘  5+50

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  k a rtę  -ewa­
k u a cy jn ą  n a  n a zw isk o  B ernstein  ̂ Jó­
z e f z  D roh ob y cz a . 5446

U N IE W A Ż N IA M  sk rad zion ą  k artę  e - 
w a k u a cy jn ą  N r. 4y6Ś6 n e  nazwisk-o 
W anda N cga y  oraz od cin k i m eld u n k o­
w e  n a  nazrwseko lAła-nda. Janm a, R o — t 
m an, Jerzy , T adeusz, E dw ard, W ie - j 
sław  i  H alina N ogay . -5456 j

POSAD POSZI KUJĄ 
;       ™
| F O T O . —  P otrzeb u ję  d ob reg o  re tu sze - 
! ra, p ożąd an a  zn a jom ość  w  la b o ra to - 
jr iu m . Ś roda  Śląska, P iać W o ln o śc i 31 
i F eto  S ztu k a . K

i IN T E L IG E N T N A , m łc ć a , do-brze p re -  
j z e o łu ją ca  s ię , o b e jm ie  p ra cę  w  ch erak  
j terze  u rzęd n iczk i łub  u ic fc .m ssk :. O - 
j fe r ty  ..S łcw o  Pc-Ufci-e" p o d  nr „5407 ".

5467

i P R Z Y J M Ę  p ra cę  w e  W roc ła w iu  od go 
| d żin y  16-feó, zw iąza n ą  z Ufoezp. S pot.,
I ze w szelk im i u-rzędam : ora z  k o resp on - 
i d en o ją . ew en tu aln ie  na w łasn e j m a- 
! szyn ie . Z g łoszen ia  d o  a d m in is tra c ji i 
[p o d  „P osz u k u ją cy  1 6 " . ->4136

| K IE R O W N IC Z K A  p en sjon a tu  p oszu k u  
( j e  p osa d y . O fe r ty  A leksan dra  M orstin  
. Cieplice,'- Z d ró j, 22 L ipca  21. K  1890

i S ZO F E R  z d łu goletn ią  p ra k tyk ą  w  p o 
| w ażn y ch  in sty tu c jach  p rz y jm ie  p ra cę  

od  zaraz  lu b  od  ! . ’< hr. —  Z g ioszem a  
k ie ro w a ć : W rocław , K ru p n icza   ̂13,
p od  „N r. 5419". 5419

IN Ż Y N IE R  -  C H E M IK , zd o ln y  o rg a n i- ’ 
zator, sp ec . synteza  zw . o r g „  u d osk o ­
na len ie  p ro d u k c ji, w y k orzy sta n ie  od ­
p ad k ów , zm ien i posad ę . Ł a sk a w e  w y ­
czerp u ją ce  o fe r ty  p e d  „ I n ż y n i e r 'd o  
R e d a k c ji „S łow a  P o lsk ieg o ".

W O L N E  POSADY

E K S P E D IE N T K A  rzeźn icka  3 razy w 
tygodn iu  p otrzeb n a , ślązeczka n ie w y ­
k lu czon e . Z g ł. p od  „E k sped ien tk a ' . —-

5338!  _
i O S O B A  starsza, kułfcuraina, u czciw a ,
: ob e jm ie  kżerc-wnaotwo 6-tółów k: lu b  za j 
■ m ie  s ię  d em em  sam otn ej o s o b y . O te r -
• ty : ,S ło w o  P o lsk ie " . N r. „5466“ . 546-S

1     -----------
i F A B R Y K A  C H E M IC Z N A  „R O K IT A "
, w  B rzegu  D o ln y m , p ow . W etów  koło 
1 W ro c ła w ia , poszu ikuje o g rod n ik a  (czkę)
: z  w yższym  w yk szta łcen iem  fa ch ow ym
• i  d łuższą p fe k ty k ą  d o w ięk szeg o  za­

k ładu og rod n icz eg o , o ra z  bu ch altera
' ze znajomością księgowości spółdz.c-1- 
j czo - handlowej. Mieszkanie zapewnio
• ne. W arunki d o  om ów ien ia  na m ie j-  
i sou. N  1902

B IE G Ł A  stenołypdsłka poszukiw ana 
' od  zaraz. Z g łcszan ia  P ań stw ow e P rzed  

s ią b iors tw o  T ra n sp ortow e, P om orska 
N r. 4. K  1886

' P O T R Z E B N A  d o p row a dzen ia  m a łeg o
• dom u starsza solidna z re fe re n c ja m i.
; W rocław ’, Na P o lan ce  6 m . 4. 5456

U N IE W A Ż N L 4M  d ok u m en ty  B en d e r  j 
b ^ r e n ik i :  kaiążkę U b ezp iecza ło !, z a m e l , 
d ow an ie , d c w ć d  osob isty . 5472 j

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  d o w ó d  o s o -  | 
b is iy , k a rtę  R K U  c a  naow isfcc D z ie - | 
dzic- Jan. 5473 ;

U N IE W A Ż N IA M  z g u b ion y  d o w ó d  toż ­
sam ości i  k artę  re je s tra cy jn ą  n a  n a z - i 
w iek o  P łaczek  E d w ard . 5464

U N IE W A Ż N IA M  z g u b ion y  d o w ó d  to ż - [ 
sam ości N r. 28686, na naziwisko W ie - [ 
w ió r a  W ies ław . 5468
___________________________________  i
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z ion e  doknm . 
z leg ity m a cją  k o le jo w ą  na n a zw isk o  ! 
Kociń&ka Janina. 5462

U N IE IY A ŻN IA M  sk ra d zion e : leg itym a ■ 
c ję  z a rm ii p o lsk ie j w  trz-ech ję z y -  j 
kach , p r a w o  ja zd y  ceerw o-ne n a  wszei- i 
k ie  p o ja z d y  m ech a n iczn e  w y d a n e  p rzez  
w e je w . K a tow ice , o ra z  dok u m en t ślu­
bu na n a zw isk o  B ogu m sk i E d w ard .

K  1607

U N IE W A Ż N IA M  sk rad zion e  dokum en 
ty : k artę  rozp ozn a w czą  w y d . w  K o ­
szy ca ch  p ow . M iech ów , zaśw ia d czen ie  ; 
R K U  w y d . K az im ierzach  W ie lk ich  1 

; p ow . P ińczów ’ , leg ity m a c ję  P P S  w  j 
! Ś w id n icy , .akt re jen tą łn y  z P io tr k o w a ' 
w y sta w ion e  na n azw isk o G ałkow sk i 

[ Jan, zam . J a k u b ow ice  N r. 3 p ow . S w i 
; dn lca . . K  1694

ZGUBY -  UNIEWAŻNIENIA---inT1TT7------------  - - - ir„|,„ ,„m. „i,
: U N IE W A Ż N L 4M  sk ra d z ion e  d ok u m en ­
ty : k a rtę  rozpozna-w ezą, zem e łd ow a n ie , 

i karty  od zieżow e , ż y w n o śc io w e  na -naz 
i w ieko K aro lcza k  Józc-f, S y lw ester, 
• 'G ierdalski Józe f, Jerzy, A n n a  —  G łc -  
, g ów . K  1900

j U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zion ą  leg ity m a - 
| c ję  p rzesied leń czą  z  P U R , k w ity  p o -  
. (łą tkow e na n a zw isk o  S ob ieg ra i Józef.

5459

U N IE W A Ż N IA M  zg u b ion y  d o w ó d  oso 
b isty  w y d a n y  1936 r .  w  W arsza w ie , 
leg ity m a cję  P PS. od cin k i za m e ld ow a ­
nia, w ycćąg z M agistratu  n a  n azu /isko  
H elena SikcccLta. K w it  o p łe c e o ia  k o­
m orn eg o ,. k w ity  o p ła ce n ia  e lek trow n i 
S ik orsk i E w aryst, zam ieszk a ły  V /r o c - 
ła w , K lęczkow iska 44 m . 13. 5469

U N IE W A Ż N IA M  z g u b ion e  d ok u m en ty  
kartę z  R K U , k ertę  rep a tr ia cy jn ą , c d -  
cineik zam eldow a-nie i in-ne d ok u m en ty  
na n a zw isk o  Czulewiciz W ito ld . 5465

D A M  100 tys ięcy , w sp ó łp ra cę . Z g łoszę  
n ia  „S ło w o  P o lsk ie  N r. 34. 5463

O D S T Ą P IĘ  sk lep  w ra z  z  m ieszk a n iem  
w  d ob ry m  p u n k cie  z «  z w ro te m  k osz ­
tów  rem on tu . W ia d om ość  ul. K o śc iu ­
szk i 180 m . 13. 5462

W Y T W Ó R N L 4 O K U Ć  B U D O W L A - j 
N Y C H  „A L S T E T "  Sp. z  o . o . W a rsza - j
w a , W ie lick a  26- w y rab ia  ld am k i, s z y i [ 
dy , zakrętk i, o liw k i eto. 548(1 j

- I
D R W  200-setkę w  p ierw szorzęd n y m  i 
etanie bez  ogu m ien ia  spenzedarn. S ę - 
p c ln o , u l. N ulla  1 5 -—  1. 5489

N A B Ę D Z IE M Y  m a szyn y  in tro lig a to r - 1 
Łkie. Zg łoszen ia , W roc ła w , te l. '24->5, 
godz . 8 - -  15 łuto Ł ódź, D aszyń sk iego  
n r. 36 „C e p o “ . K1869

K IO S K  d rew n ia n y  sp rzedam . O d k ry w  
c ó w  30, K o lon ia  P a fa w ag . K  1688

S K L E P  rzeźn iczy  w  d ob ry m  p u n k cie  
n a rożn y  z  w arsztatem , k om p le tn y m  u - 
rządzen iem  i m ieszkan iem  w e  W rocła  
w iu  odstąpim y. T y lk o  p ow a ż n e  o fe rty . 
A d res  p od a  A d m in is tra c ja . 5445 j

H U L A JN O G Ę  trzy k o łow ą , ty ln y  n apęd  j 
eprzedam . A n d rze jew sk i, P om orsk a  43. I

5444 !

M O T O C Y K L  „D K W “  290 cm  p ra w ie ]  
I n o w y  d ó  sprzedan ia . W ia d om ość . W ro  j 
i c ła w , P on ia tow sk ieg o  15 m . 6. 545-7 i

[ K U P IĘ  sa m och ód  h u la jn og ę  w  d o b ry m  ■ 
■ stan ie , cena obo ję tn a . W ia d om ość , W ro 
j c ła w , ul. P om orsk a  19 m . 15 w  godz . 
jod 1.1 —  13. . 5440

K O S T IU M Y  kąpielowe, wełniane, błu 
zeczkć deenskie, kaftaniki dziecinne — 
poleca: Dziewiaimda, Łódź, Nawrot 32, 
tel. 127 -  09. K-1S71

K U P IM Y  motor ozterocylindrowy do 
„Bedforda’ -'. Zgłoszenia ,,Ziarno" Po­
niatowskiego 5. 5224

S IL N IK  e lek try czn y  220 V , p rą d  sta ły ,
1 — 1 1  ćwierć K M , 3000 — 3500
obr./m in . kupimy natychmiast. Kupu­
jemy rurki szklane każdą ilość. „Ter- 
mo' - Łabor -  Sakło", pi. Grunwaldzlti 
nr. 60. o426 ^

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów j 
remontu. Wiadomość: Łokietka 9 j
(sklep). 3164 |
D Z IE N N IK  U S T A W  komplet 1018 — 
1939 sperz-eda Księgarnia Siess, Kra- | 
kóW, Floriańska 33, tel. 5<>l-4t5.

K 1S90
 *   i
SK L E P  z mieez&anienf c-dst^się tanio 
Wrocłaiwczyka 38. 5464

doskonały niegdyś obrońca Hakoa- 
chu wiedeńskiego'Weiss.

BOKSERZY i piłkarze Często­
chowskiego KS zjeżdżają na rewan­
żowe spotkania do Wrocławia, gdzie 
przeciwnikami ich będą piłkarze i 
pięściarze KKS Burzy. Mecz piłkar­
ski rozegrany pomiędzy CKS-em i 
Burzą przed dwoma tygodniami w 
Częstochowie zakończył się zwycię­
stwem wrocławian w stosunku 3:0, 
bokserzy* natomiast -ponieśli klęskę 
przegrywając 4:12.

MISTRZOSTWA lekkoatletyczne 
naszego okręgu, które odbędą się’  wr 
sobotę i niedzielę zgromadzą na 
starcie elitę dolnośląskich lekkoatle­
tów. W związku z tym oczekiwać 
nas będzie szereg emocjonujących 
pojedynków. I tak w sprintach cie­
kawie zapowiadają się pojedynki 
Adamczyka z Małeckim*, na 400 m. 
murowanym kandydatem jest chy­
ba Dotzauer z AZS-u, który jedno­
cześnie zechce z pewnością zrehabi­
litować się za ostatnią porażkę po­
niesioną na 809 m..

W rzucie oszczepem oczekujemy 
startu rewelacyjnego Śliwy z Sema- 
foru pogromcy Adamczyka. Ten c- 
statni powinien być bez groźniej­
szych konkurentów w rzutach i sko­
kach. Na dłuższych dystansach bry­
lować powinien Kwiatkowski. Po 
mistrzostwach ustalony zostanie jed 
nocześnie skład Wrocławia na trói- 
mecz lekkoatletyczny Wrocław7 — 
Ópoie — Katowice.

ZYCIE 
SPORTOWE
PIAST gliwicki ze swym atuto­

wym asem Grzywoczem mistrzem 
Polski w7 w'aclze koguciej jest już 
we Wrocławiu. Jutro; to jest w’ so­
botę, spotka się z  IKS-em. Mecz od­
będzie się w Hali Ludowej o godz. 
18.30. Zestawienie par w tym inte­
resującym meczu wygląda następu­
jąco (od wagi muszej do ciężkiej): 
Kurowski II — Łada, Symonowacz 
—  Grzywocz, Miszczuk — Pągow- 
ski, Waluga — Karcz, Miśkiewicz — 
Maciejewski, Horhoń — Gwóźdź, 
Becker — Skwara, Ciećwierz — Zi­
mowski.

S K Ł A D  reprezentacji klubów7 ży­
dowskich na dzisiejszy mecz z Repr. 
Żyd. klubów7 Belgii przedstawia się 
następująco: Makowiecki (Żary),
Segal (ŻKS Wałbrzych), Gotesman 
(ŻKS Wrocław) — Langsam (ŻKS 
Wrocław), Ciechanowski (ŻKS Bie- 
lawa), Gotman. (Gwiazda Wrocław) 
-— Manczyk II, Rauch (obaj ŻKS 
Wrocław), Taneribaum (ŻKS Biela­
wa), Kukawka (ŻKS Wrocław), Ro- 
chrnan (ŻKS Wałbrzych). Rezerwo­
w i Wegrowerę Szefir, Manczyk I, 
Rosenkier. Przypominamy, że w o- 
bronie w drużynie „belgijskiej" gra

K O N K U R S
Wgjdział Poiuiatouuy ir Środzie Śląskie! ogSasza 
konkurs na stanowisko Dyrektora Szpitala Powia­

towego w Środzie Śląskiej
•WARUNKI:

1) Nieprzekraczalny wiek 55 lat-.
2 ) -Otlpis świadectwa obywatelstwa.
3) Odpis dyplomu i uprawnienia do wykonania praktyki lekar­

skiej.
4) Odpis świadectwa dotychczasowej p r a c y  zawodowej.

5) Minimum 3-letnia praktyka chirurgiczna na Klinice Uniwer­
syteckiej.

6) Znajomość administracji szpitalnej.
W YNAGRODZENIE:

Grapa VI. wraz ze wszystkimi dodatkami i d o d a t k ie m  lokalnym, j 
«  po roku zadawalającej służby stabilizacja i grupa V płac pracow- i 
a l k ó w  samorządowych z dodatkiem funkcyjnym. — Mieszkanie zapew­
nione. Stanowisko do objęcia zaraz.

Należycie udokumentowane zgłoszenia wraz z życiorysem należy 
■przesłać do Wydziału Powiatowego w Środzie Śląskiej listem poieeo- 
®Yni w terminie do dnia 15 grudnia 1947 r.

PRZEWODNICZVC Y  W YDZIAŁU POWIATOWEGO 
S t a r o s t a

K-1901 (—) R. Czapliński

OGŁOSZENIE O PRZETARGU '
D y re k c ja  S zk o ły  F rzy sp osob isn ia  Paszem yąźowego Nr- 17 w  Bsela-wie o -  

yeiasza dw a .przetargi n ieog ra n iczon e :
1) N a d osta w ę 2 m aszyn  d o  p isan ia :

a) ł  m aszyn y  b iu ro w e j z  w ątk iem  n orm a ln y m ,
b ) 1 m aszyn y  z d ługim  w a łk ie m  o ro zm ia rze  orl 60 <4c 65 cm.

2 ) N a d osta w ę 5 m aszyn  d o  szy cia .
O ferty- w  z a la k ow a n y ch  k op erta ch  n a leży  sk ład ać , w sg ięd n io  p rzesłać  

p o cz tą  na adres. WydE. S d tó ln . Zew7. P a ń s tw ow y ch  Z a k ła d ów  P rzem ysłu  
B a w e łn ia n eg o  N r. 1 w  Bielaw-ie p rzy  u l. B ieru ta  19, p o k ó j 74, G m ach  
G łó w n y  d o  dr.aa 36.6 47 r.

O tw a rc ie  k om isy jn e  nastąpi w  tym  sam ym  ciniu c  gędz . 12. D y rek cja  
Ssakoły zastrzega  s o b ie  d o w o ln y  w y b ó r  o fe r e n t a „ o r e s  • ueai«w eżnienie p rz e -  
teaigu bez  podasiia przyezyin. D Y R E K C J A  S. P . B . N r. 17
S0Od vr Bielawie

0 6 Ł $ S Z E I M  m m m  i

H ANDLOW E |

ŚW IECE sa m och od ow e  stare 10. 14, 
1S m /m  —  k u p u je  — sk lep  E łek trotech  ■ 
n iczny , W roc ła w  K ołłątaja  32 5259 |

Z A T R Z A S K I (zam ki) p a ten tow e  — p o  ' 
leca  firm a  „EK razet". W rocła w  — R y -  j 
ne&. 37 I p . ' • 5380 i

KIEROWKISTWC Hf 25 i 26
u e WROCŁAWIU

poszukuje od zaraz
inżynierów A techników

pp rs o n e lo  a tiro inisifacyine go  ]1 
o r a z

P iilijllllH IIIli B S S S g i S i e Ł
tak do K.0, Wroc<Sw jak i na j 
budoM y w terenie

I Podania reflektantÓY/- należy kierc- !
! rować na adres K .O . 25 i K .G , N r . ' 

28 W r o c ła w  —  D w o r z e c  Ś w h b o ó z k i .
K i  898

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń

O G Ł O S Z E N I A  W T E K Ś C IE : do
100 mm. zł. 50 za 1 mm. przy 
szer. 1 szp., ed 101 do 200 mm. 
z ł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 za 1 mm. 
p rz y  szer. 1 szp. O G Ł O S Z E N IA  
Z A ’ T E K S T E M : do 109 mai. ń  
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od
101 do 200 mm. zł. 45 za 1 mm. 
p rz y  szer. 1 szp., powyżej 200 
m m . zł. 55 za 1 m m . przy szer. 1 
szp .. O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  —  
p o sz u k iw a n ia  r o d z in  i o s o b is te : 
za  1 słowo zł. 15. H a n d lo w e  za 
1 słowo zł. 20. P o s z u k iw a n ia  p ra  
c y  za i  słowo zł. 10. Z g u b y  i u -  
n ie w a ż n ie n ia  za 1 słowo zł. 15 
N E K R O L O G I : do 50 mm. zł! 30 
za  1 mm. przy szer. 1 szp., od '  
51 do 100 mm. zl. 40 za 1 mm. 
p rz y  szer. 1 szp., od 101 do 150 
m m . zł. 60 za 1 mm. przy szer.

■ 1 szp., powyżej 150 mm. zł. 80 
j z a  1 mrn. przy szer. 1 szp. Z a - 
j s trz e ż e n ie  m ie js c a  w  te k śc ie  160 
j p r o c . d ro ż e j.  Z a s trz e ż e n ie  h n ie j-  
| sea  za tek stem  50 p ro c . d ro ż e j.
| O g ło sz e n ia  n ie d z ie ln e  i ś w ią te ­

cz n e  30 p r o c . d ro ż e j.


